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nie dopuszc:zafcle do obstrukcfł. Requluf· 
cie trawienie i wypróżnianie przy pomocy 
łaąodnie· przeczyszczalcicych piąulek 
ALDOZA. znak ochronny .GORAL •. Sto· 
suje się nawet przy uporczywej obstrukcjL 

PIOTRKOWSKI 
Adres Recłakcji .i Adm. Pietrkłw ~b. Sliwackiego lS tel. 10-21„ Drukami 10-65 . 
Za tent ar. 2 -=-l~dpowl&da Wacław Gąsi<>rew1ki. W-wa, Widok 21, druk .• Jrl~~r· 
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przeciw drapieżnemu „,przviacielowi" nie•ieckie•u 
Czeska organizacja terroru ,,Siko11 współdziała ze Slowaka11i? 

B&..<\TYSŁA WA. Ubiegłej wobec sk:rzętneg-0 piłnowania 
niedzieli w Żylinie doszło do gt"ooic przez nicmieckic.h opieku 
istarcla pomiędzy żołnierzami sło nów. Wszystko jednak zdaje się 
wackimi, a żołnierzantl miejsco świadczyć, ie opieka nkmiecka 
wego gamizonu niemieckiego. I stoi już Słowakom kością w gar 
. W wyniku starcia kilkuset żoł die i każde wydarzenie może ła 

two doprowadzić do knvawych marł, przemysł nie ma surow" słową. · ~ „ePSatzatm-. · · ·.· 
starć. ców, brak zboia, od dwóch tnie- W sobotę tnin. słowaaki. Du­

W Białogrodzie dziennik sięcy n.ie moina dostał tniki na rezawsky podpisał układ handio 
„Dan" otrzymał wiadomości ~e prowincji". · wy '% Niemcami., mającymi j~z 
Słowacji, które niespornie stwi6 Jednocześnie Niemcy zalewa" cze z.wi~ swój Wywłif. do 
dują, ze ,,handel w Słowacji u ją Słowację swą tandetą paemy Słowacji. 

~erzy zostało rannych z obu ------------------------------------­
•tron, kilku jui zmarło z otny~ 

Rozpisana. przez rząd słowac' 
ki pozyaka ,,Odrodzenia go!" 
podarc::zego" dała znikome re­
zulta.ty. Jest to na.jltpsZ)'m do­
wodem, jak nieufnie naród Sło­
wacki u.stosundc.<1W'ał si.i; do sy" 

bWlych ran. 

Tyle donosi krótki komuni~ 
kat telegraficzny. Trudno ot.ny 
tnać od razu baird~iej s'7.cze,góło 
-.e wiadomości o tym starciu GfJebllels 

tuacji nad kt6rą clą!iy niemiecki 
„przyj aciel". 

, Trzr przemówienia 
i l Chamberlain 

Nie zapominajmy 
o wypoczynku 

„Wojna biała" czyli „woj­
A& nerwów" jak nazywamy o-
becny strut na świecie -
trwa. . 

O ,,napięcie wojenne" sta· 
:ra się jak mO'!e nasz sąsiad za. 
Chodni. Hucząc przemówienia­
mi w etene, lejąc kubły bru-
4łnej od fałszerstw fabry w 
lłziennikach, p~jąc w 
~wiat różne ulotki i broszurki 
bez podpisu i miejsca druku, 
a zawierające stek nonsensów 
i prowokacyjnych oskarżeń. 

A my czekamy. Czekamy z 
bronił w pogotowiu, spokoJ· 
llie, cierpliwie znosząc te wy. 
buchy wściekłości i bacząc 
pilnie, by · wściekłość nie prze­
kroczyła granic nieszkodliwe­
ro gadania. 

Czy to się skończy wresz • 
cie? M<>Ze nieprędko. Trwa 
zresztą już tyle miesięcy, żeś-
my się przyzwyczaili do te- I 
k'o. Pracujemy normalnie. Pru 
mYBł nasz rozwija się nadal 
nabranym rozpędem dzięki 
planom inwestycyjnym, kt6re 
należało tylko nieco zipodyf i· 
kować dla celów obrony. 

W tym stanie rzeczy zjawia 
'ię wśród wielu rodzin ludzi 
pracy pytanie: Czy można ko­
rzystać z należnych urlopów? 
Czy opuścić dom 7 

Naturalnie! - Taka może 
być jedynie odpowiedź. Przy· 
2-;wycuiliśmy się dQ '· jazgot~,· 
pędźmy więc tycie normalnie. 
A wobec usilnego grania ba 
naszych nerwach, tyln skWap­
liwiej korzystajmy z uroczych 
naszych miejscowości wypo • 
czynkowych, organizujmy wy • 
ci.ecdd po la:aju, rod[oszujm7 
sit ~ morze~, lasami i 
góramL 

Potrzeba nam wJilśnie wy• 
pGCZYnku, zaczerpnięcia tchu, 
bc>i z pewnością . czeka nas je· 
szcze niejedna prowokae~a i 
g;i~rk&t wymagające w· dall,zym' 
ciftgn spokoju i nłeul'liamtej 
...... oicł. -r-Jll . 

:i:- •• • ... • 

.......,,,_...,,. ,,__ Wydaje ~ prawdopodoline, 
I f lłsziie że organiu.cja terorystycmo ~ 

~t.owa, chiałająca na ~' 

Bonnet •• llJ·emn1·ce" nie Czech i Mora.w, nosząca na; 
· GoebbeJ. ~ -„~ko", zaayna si~ i na 

• teren Słowarji. Z „Siko • współ1 

mówia o pokoju Bonneł niem1eclciei politrki ~~i:J~~~;m~an:-~: 
CARDIFF. Premier angielski Chamberl.ain podkreślił raz P .ARYł. ll'rancuski minister le~~~wia ~ot.a%, ~ 

Chamberlain wygłosił tu przem6- jeszcze, te Anglia jest absolutnie epraw zagranicznych Bonnet wy- ~a UCl~ za J',!!!~ pa.a 
wienie, w kt6rym om6wił obecną gotowa i zdecydowana sprzeci - głosu przem6wienie na posiedze-

1 

°N'anym rr~ ~:!>· . • 
sytuację w Europie. wić si~ siłą wszelkiej próbie a- ni u rady ministrów. adtym doebnwe w r~~~ ~ 

praw ·opo · e wu~~ o 
Chamberlain podkreślił zło, ja- ta.ku. . . . ~in. Bonnet omówił ducha po- róba.ch fonnałn · rewol - W 

kim jest okłamywanie i szczucie „Mimo w?zyst~1ch n!eb_ezp1e • ko3owego układu francusko • tu ":' P • . ~ ~· UCJ1 któ 
narodu niemieckiego przez hi tle~ eznych mot.hw~c1 - mow1ł pr~ - reckiego; zapewnił, ie mimo nosa prze 0 temeom, • 
rowską propagandę. W tym sta - m.ier narody wszystkich skomplikowanych zagadnień, roko .!'%Y IXX!obno .na gw~ w.z:macma 
nie rzeczy nie mo±e powstać zau- państw, pragnące pokoju, znajdą wania o układ Anglii i Francji z Ją ~1iz00ony sl pchalą tran$pOl'łJ fanie do Niemiec, obalone przez w sobie cierpliwość i wolę dla za• Sowietami uda się zapewne <!o • woPl'a owacp. 
zabór Czec·hosłowacji. pewn.ie.nia sobie tego pokoju.„ prowadzić do pomyślnego końca. 

-------------------- Wkońcu min. Bonnet stwier - Hitler wezwał nule 
WJ/bu'h bombJ w londun·1e dził, .że solidarne stanowisko Sta „ • nów Ziedn. z .Anglfił i Francją RibbentrODI 

w nairuc:hliwszei aeści miaStf' I 3 OSObJ zostałJ ranae pozwoli na ir.lokalir.owanie ?.at.ar- BERLIN. Minister spraw --
LONDYN. W sobotę o godz. kie szyby 5-cio pi~trowego gma gu z Japonię w Chinach. granicmych Rzeszy von Bibben 

22 min. 05 w najbardziej ruchli' chu, w którym znajduje si~ na BERLIN. Goebbels jest nie- trop wezwany został niespoUte 
wym punkcie Londynu na Pieca pierwszym piętrze ta restauracja zmordowany. Wczoraj znów wy - wanie przedwczoraj w południe 
dilly " Circus nastą.pił niespo- zostały wybite. Również w głosił przemówienie w wielkiej do kanclerza ffitlera; który, jak 
dzi.ewany wybuch bomby. Deto dwóch sąsiednich gmachach wy hali autobusów, dokąd „sproez<>- wiadomo, przebywa obecnie w 
nac3·a była ta:k silna, ie słysui.- leciały w'5%}'stkie szyby, am. in. no" robotników komunikacji miej swojej letni~ siedzibie Ober-

skiej, csyśdcieli ulic, "M>tnic6w 1 b 
no ją n:awet o kilkaset metrów w dużym magazynie tytonio- . t d. sa 2 erg. 
od mi.ej•sca wybuchu. wym oraz w magazynie konfek l • Jedrze„ ....... 

Wybuch nastąpił w wejściu cji damskiej. Zdenerwowanym tonem, 11: na- 1uwawa 
do chińskiej restauracji. Wszyst Trzy osoby zostały rannt. mlętną gestykulacją p. G<>ebbels mlSlłzunl·I lO.;..I• 

· wyjaśniał zebranym „tajemnice" • nu--

Japonia zaostrza blokadę ~~i::~. ;~~d~i~~~;~tki~~~ Qu~~~~i!;b ~ę::~;~ 
a w Chinach traci setki t1siec:J ludzi p. Goebbels łlłuchaczom, ~e naród konała po pięknej walce Dunk,. 

niemiecki jest jednomyślny t I 1 6 4 zdob ~ 

LONDYN. Wl'adomośei z Tien- Obostrzenie blokady nrasa d - Sper ing 6: , : , Y'*&1łłC 
Y rzą em ( ?) • Całe przemówienie · „......., --+- ...._ 

tsinu donoszą o zaostrzeniu blo- chińska tłumac.zy tym, te Japotl.· składało się 14' znanych powszech po raz czw .... ".:r zasz'-M„ ~.:r •r 
kady. Japończycy znów gorzej czycy chcą mieć uspniwiedliwie nie głupstw 0 efementarnych p0- tul mistrzyni Londynu. Jędrze-
traktuJ·ą Europej-yków i· usiłowa nie wobec swego kraju za nie· t i.._ • ( • jowska grala doskonale. Jest to 

... „ rzeu.ich Niemiec er.yb o potrze.. ....-..J... mecz6w 
li nawet rewidovlać oficera angiel powodzenia ;wojenne _w. Chin·ach. bie zaborów i ujarzmień wolnych jeden z najlep„ ... .,, ... u . W' 

skiego, kt6ry wobec koncesji. Klęskę · będą mogli Pł"Z1Pisaó narodów dla wyciskania fl ,nich. siJ jej karierze. 
Wj cielu zaostrzenia ·blokady wy przeszkodom ze strony Anglii. tywotnych). Dla uspokojenia po· Rozpoczęc:.łe„ " 

1 
• 

1 

brzety chińskfc.h Japoflczycy zaję J ednoueśnie pra&a chińska nuro milc~cych słuchaczy p. Go- D • M . 
li :wyspę Chus~ (~OO ~Im. na po· podaje, że w c.iągu oetatnich 10 ebbele przekonywał ich, te Niem· m orza 
ludnie do Szangha3u n~pn:eciwko dni wojska japońskie · utraciły cy posiadaj, najpotętniej1s'ŻQ:-·llr ,::. ·~t.!'11:t~~o~~~ 

.·portu __ Ninkp?, przez Kt6ry pr~e • 87.000 ludzi, w tym 24.000 żabi- mi~ ~'włrata, ~ie dad~ą : sit .wi~g_ iioiklleilebla .bi.bler,· w.t · ~ 
.c.hodz1 broń i amunicja do Chm) · tych. , ~rassy6 &n1 tlie pozwot, wtr,. Ddaatłieh· polskłćh. l '• .. · ~. 

Konsul angielski w Czenfu JAKA DZIS cM się Attgtfł do spraw-niemiec„ W lłolłc-1 .odbyła alę sa bfOCZ1..._.6 

(port o 160 kim. na półnoe od BĘDZIE POGODA"? kich i małych • pati.stw l!lll~ładują.- 'T T.L t~łka. ~:;~egothu!2; 
Weihawei) zaalarmował dowóqz- WczoraJ było w e&IYm kraj~ po- t~th z Niemcami. Ciekawe teł je8t ~~6:rie!r:~~ ·olh'. lłoleęiznel9 
two f~oty, żą~ająe . ptz~sła'!1ia o- godnie. 'rem. peratnra około zo dó :1.'t }1.~i~01ł .. ; .~nfe 'p. Goe~bl~sa wmówit-,.Lfrł-: M.~nklej .P.. -~.ęwi. -. . 1 orkfe„ 

.. krętu dla ob:r;ony obywateli' an - stopni . • • . n1e . zębranytn, · u:·me nie· zaoła po- : łlłra Płl~la ~. BaiłJ'ku". 
· gielskich kt6rym grozi tłum t>od - A ~· Pogodnie 1 ciełłto Co~oło r~tti~ ' n&rodU'. ż~ wod~rn Hftle • ~b.-.nt ~· przemanerowa. 
· . ' . • . ń 25 stopni), 11mia.rkowany wiałr po-1 · · . . · . . ~- · . .. U. w surepc~ p.nez bllasło nad Wi· 
. burzony -przez ag1tatorow 3apo - łudnio'Wy •. l1od wieczór wzrost za- rem, który za'Wllze miał 1" ~d~e ·~~ 'JdZi'e~*"i w~6w wroc-
skich., chmurzenia I skłonność dó burz. mi•ał racje' -: · . ". ' ąaaioilo.panĆlzanie .;pi "szta~ 

{ . - „ • • • . • / .~ ;· ! "'&· ,. 'f '~ ' „t .~ ~·() • ") ~. # • :;„ 

• "!' . ! .... ' " . . ~ł „ •• 
t~ "lt:, ; „ ' •. • -.r; ~i .... ! ~ „. I ~ , 
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Str. 2 Nr. l'lł 

„Polska · potrzebUie pomocv francn, Milion dolar6w na Fii 
Gdy do Ameryki zaa~y nad· 

chodzić niepo.kojł'e wieści o 
gróźącym Polsce ruebezipieczeń" 
stwie, na pomoc Ojczyźnie JllO"' 
śpieszyła cała Polonia Amery„ 
kańska. Hojne ofiacy zacz~ły na 
plYWaĆ na Jej obronę. 

· · · ale Francja potrzebUie cennej pomocv Polski" 
Wywiad z gorący,m przyjacielem Polski gen. Niesselem 

Postać gen. Niessel'a jest dobrze historyczn.ej obok dokumentu ny ponad wszelką pochwałę, sil kilkakr tni "ły 
mana Polakom, gdy:i: bawił on w . o e wyrazi chęć po-
Polsce w r. 1920 jako szef francus gwarancyJnego z przed 1914 ro- nie ugruntowany patriotyzm pol zostania na płaszczyźnie neutral 

W cią;gti krótkiego stoswnłco~ 
wo czasu zebrano przeszło 750 
tysięcy dolarów. A wiemy, że 
dufo osób i towarzystw wysła~ 
ło .pieniądze wprost do Polski, 
nie r~ją.c wysiłków w ża.. 
dnym koonitecie, ani w żadnej 
gazecie. 

kiej misji wojskowej. Jest on jed ku„. ski, możemy być przekonani, że ności, aby po prostu nie zadraz­
nym z najgorętszych i najbardziej - Jakie jest zdanie Pana Ge armia polska stanowi potęgę nie nić sytuacji, ale kraje te wiedz"' 
WYPróbowanych przyjaciół Polski nerała o armii sowieckie3"? · · ł ł d ... Gen. Niessel włada biegle jęz. pol zwycięzoną, zw aszcza w po ą oskonale, że niebezpieczeństwo 
skim, którego nauczył się w cza- - Pisałem już szereg razy, że czeniu z armią francuską. zagraża im wyłącznie z jednej 
sie swego pobytu u nas, co po- armia sowiecka nie może posia- - Jakie jest zdanie Pana Ge strony. Dlatego też polityka ne 
maga mu, oczywiście, w dużym dać takiej wartości, 3· ak myślą tu nerał · k · · t ln ś · t h trz h kr stopniu przy badaniu spraw, zwią a w sprawie rea CJl na o- u ra o Cl yc ee ajów, 
zanych z naszym krajem. Gen. niektórzy we Fran<:ji. Oczywiś- statnie wypadki polityczne kra- kierowana teoretycznie przeciw 
"liessel, wybitny fachowiec w spra cie, wojsko otoczone jest w Ro- jów mniejszych, ale posiadają- wszystkim, praktycznie skiero­
wach wojskowych i wielki strate- sji wielką opieką, ale nie można cych pozycję kluczową w Euro wana jest wyłącznie przeciwko 

Można więc przypuszczać, że 
ogólna suma złoż.ooa przez Po" 
loków w Ameryce na Foodusz 
Obrony Naa:odowej dosięga mi" 
liona dolarów. 

gik, udzielił naszemu korespon- przewidzieć, jak ta armia zacho pie ZachodnieJ'? 

1 
ewentualnemu na3· eźdźcy, a wi' "C 

dentowi paryskiemu na~ujące si · b "' go wywiadu. wa ę w czasie oju. - Dla mnie spraw jest jasna. Niemcom. 
- Cieszę się bardzo ze zbliże - Co Pan Generał sądzi o war Belgia, Holandia i Szwajcaria . K. F. 

nia polsko - francuskiego oświad tości armii niemieckiej? 
czył gen Niessel na wstępie na - Sił.a armii niemieckiej jest 
szej rozmowy - Jestem jednak pod niektórymi względami na­
zdania, iż nie powinno się mó- wet większa, aniżeli w sierpniu 
wić o „zblizeniu", interesy bo- 1914 roku, a to głównie z po­
wiem Polski i Fran.cji zawsze by wodu ulepszonego systemu mo 
ły wspólne i jednakowe, a wza- bilizacyjnego. Jest ona także le 
jemna sympatia- ogromna. Pol piej kierowana, niż wówczas, 
ska jest wielkim i bohaterskim gdyż dowództwo zostało -zcentra 
narodem, którego jednakże nie lizowane. Posiada jednak wady, 
można pozostawić samego w o- mianowicie: złe przygotowanie 
bliczu Niemiec. Polska potrzebu żołnierzy, którzy nie są rekruto­
je pomocy Francji, ale Francja wani w sposób normalny, na­
potrzebuje także cennej porno- stępnie poważne braki i luki w 
cy Polski. · . kadrach niższych oficerów i po 

Kiedy w roJru 1934 podpisa- doficerów. Pewne zastrzeżenia 
no pakt o nieagresji z Niemcami budzi także super - motoryza 
rozumialem doskonale, że Pol- cja wojska niemieckiego. Nie 
ska przynajmniej z tej strony wiadomo wcale, czy w razie woj 
pragnęła zapewnić sobie 10 lat ny nie okaże się, że wytworzono 
spokoju. Rozumiałem to, ale o- tylko'.„ wielki tłok! Co do mater 
bawiałem się, znając Niemców, iału - zwłaszcza pancernego -
że ten stan rzeczy nie potrwa dłu doświadczenia hiszpańskie wyka 
go. Ostatnie wypadki przyznały zały jego niezwykłą tande~. 
mi rację, skoro pakt ten został je Pomimo t~h braków, na któ 
dńt>~onnie zerwany. ~resztą re , Niem.cy cierpieć będą jesz­
s:Ic;andali<:zne i nie do efrzyjęcia cze przez szereg lat, armia ich 
żądania niemieckie, już· przed jest bądź co bądź groźna. Ale da 
zerwaniem paktu, u<:zyniły go my sobie z nią radę, jak to już 
bezwartościowym. Niem<:om nie nieraz bywało! Równocześnie je 
można wierzyć. Przypomina się dnak muszę stwierdzić na pod 
świetny artykuł jednego z czo- stawie własnych spostrzeżeń, że 
łowych pism belgijskich, w któ armia polska jest świetnie przy 
rym autor powiedział, że nową 

1 

gotowana, doskonale wymi.Isz­
nierniecką gwarancję neutralnoś trowana i wspaniale wyekwipo 
1?i Belgii złożyć należy w szafie wana. Jeśli do tego dodamy słyn 

Niemcy wykupują ziemię w Jugosławii 
Wydali na to już 2 miliardy dinarów 

BIAł.OGRóD. J'ygodinik „No vodinie grunta za sumę przeszło 
wa Rijec" ~oa uwagę na nie- 2 miliardy dinarów. 
poikojący proces powiększania 
się niemieckiego stanu posiada- ~iepo~ojący ~~_id i~ .sta:o 
nia w zachodnich ziemiach Jugo posiadam.a w nues<:1e Maribor. 
sławi.i. gdzie 40 proc. nieruchomości 

Pismo przvłacza., że w ostait- znajduje się w rynkach niem.iec• 
Uch latach Niemcy nabyli w V aj kich. 

Niemcy w Polsce 
muszq wypowiedzieć się jasno 

a:'mż. Organ Związku Niem skiej racji stanu, inne dały wy­
c{Jw w Polsce „Der Deutsche mijające odpowiedzi. Nikt nie 
Wegwaser" zamieszcza artykuł ma jednak prawa milczeć - wo . 
:wstępny, w którym domaga się ła pismo, - gdyż kto chce od­
jamego wypowiedzenia się przez dać się uczciwej pracy, musi o­
N!emców. o swym stanowisku świadczyć jasno, że posiadanie 
J110bec Polski i żądań Rzeszy. Gdańska należy do bezwzględ-

P!.sino stwierdza, że organ nej przestrzeni życiowej Pol­
alemieckiej partii s0<:jalistycz- ski". 
neł. stanął na stanowisku pol-

MOJ BIOJiU m dla rekrutów 
wprowadza Wielka Brytania 

JlOINlDYN. Rząd angielski wy- poparcie, jak rodzinom czło:nków 
i1al zarządzenie, mocą którego regularnej armii, a mi•anowicie 
rmuci i reze:rmiści, powołani do 17 szylingów tygodniowo dla ŻO­
~ pmeszkolenia wojskowe- ny, 2 szylingi za jedno wzgl. pier 
~ lronystają ze specjalnego od- wsze dziecko, 3 szylingi za dru­
ro«.enia mbowiązań płatniczych gie dziecko. Sprawa ta jest o tyle 
~ okres dłuższy, nia. czas odby- aktualna, iż pierwszy turnus 
wami.a służby. I tak np. powołani rezerwistów powołany jest już do 
na okres 6-cio miesięczny, korzy- przeglądu na nadchod7JąCY czwar-
stają z moratorium 1-rocznego. tek, drugi zaś na sierpień. 
Moratorium to obejmuje nie tył- Zarzą.dzenia te wywołały duże 
ko WMelkie normalne zobowiąza- wrażenie, jako dowód pełnej kon­
niia natury finansowej, wynikają- sekwencj.i rządu w odrabianiu 
ce z transakcyj handlowych czy strat z okresu tendencyj skrajnie 
zaciągniętych pożyczel~. ale nawet pacyfistycznych i nie ustawania 
kom-0rne. w tworzeniu tak potężnego pogo-

Niezależnie od pow. morato- towia wojennego, aby odbierało 
.rium rząd angielski przyznał ro- komukolwiek cheć do wywołania 
'dzinoni rezerwistów analogiczne wojn:J' 

3000 ludzi uratowanrch 
w o.1tatniej chwili w powodzi na Sqberil 

Kataslrofa[ne nawałnice zachodniej Europy 
W Zachodniej Europie szaleją 

wielkie nawałnice. Z Paryża do 
noszą :nam o stratach, oblicza­
ny<:h na 75 milionów franków, 
które spowodowane zostały ober 
waniem się chmury w okolicy 
Toquet nad kanałem. 

W miejscowości Mourieur or­
kan porwał 18 domów, ldlka­
d:ziesiąt innych uszkodził. Ulice 
zostały zalane do wysokości 3 
metrów. W szeregu miejscowo­
ściach ulewy i grady zniszczy-

ły zasiewy. 
W Czechach od tygodnia szale 

ją burze, które w pewnych oko­
licach przybrały rozmiary klę­
ski żywiołowej. Ulewy zatopiły 
dziesiątki tysięcy kilometrów 
kwadratowych łąk i pól. Kilka­
dziesiąt osób zginęło od pioru­
nów i w falach wezbranych 
wód. Szkody obliczają na milio­
ny. 

W. Berlinie gwalrtowna burza 
poczyniła szereg szkód. Piorun 

uderzył w przewód wysokiego 
napięcia, unieruchamiając tram 
waje w śr6dmieściu. 

Z Syberii również donoszą o 
klęsce powodzi na skutek ulew­
nych deszczów. Irkuck znajduje 
się pod wodą. Wezbrana rzeka 
przerwała tamy; z portu porwa­
ła przeszło 10.000 mtr. sześć. 
drzewa. Poziom rzeki Irkut pod 
niósł się o 6 metrów. W pewnej 
chwili uratowano 3000 osób, za 
grożonych przez powódź. 

Co mówi wvbitnJ Amerykanin 
o 'sytuacji w Polsce li o nastrojach amerykańskiego społeczeństwa 

Nasz specjalny wywiad z Erykiem Hannem · 
Bawi obecnie w Warszawie wy­

bitny il~erat ameryka.ńlski Eryk 
Mann, nie mający zresztą, nic 
wspólnego po za nazwiskiem z 
Tomaszem ani Henrykiem Man -
nem. Ostatnio wyspecjalizował 
się w litera.turze krajoznawczej. 
Co roku odwiedza jakiś kraj eu -
ropej ski, pisze o nim książkę i wy 
głasza odczyty w całej A.meryC'e. 
Pooi.iewat Eryk Mann jest w swym 
lrnaju n:iemal wyrocznią w sądach 
o opisywanych kr.aj.ach, intere -
sujące jest więc mniemanie, ja -
kie ma o Polsce. Poprosi<Iiśmy go, 
by nam powiedział, co go u nas 
najbardziej uderzyło. Odpowiada 
chętnie: 

- Najbardziej mnie zafrapował 
w Polsce brak wszel1ciej obawy, 
brak trwożnego nastroju, o eo was 

podejrzewa cała zagranica. Myśli moiże nie były by wykonywane, . 
się o was naogół, że jesteście te gdyby nie trzeba było dać zaję -
raz „w jednym strachu". Przyz.. cia bezrobotnym. 
naję, .że i jak tak myślałem. Usi - - Czy istnieje du.OO opozycja 
łuję sobie wytłumaczyć wasz spo- przeciw prezydentowi Roosevel -
kój i rozumuję w ten sposób. By- towi? 
waliście już często w znaez.nd.e - Tylko ze strony wielkiego 
gorszej, niemal beznadziejnej sy kapitału. Dotychczas ludzie byli 
tua.cji, a jednak jakoś zawsze w przyzwyczajeni zarabiać milion 
dziejach Polski los jej sprzyjał. na m.ilio.nie, obecnie zaś jest te 
Nie ma w Polsce bodaj jednego niemożliwe ze względu na wysoką 
pokolenia, które nie krwawiłoby progresję podatku dochodowego. 
za Ojczyznę. Jest więc stale przy - A jednak jest chyba możli -
gotowane do daniny krwi ·DA ołta.- we, że prezydent Roosevelt będzie 
rzu wolności. I stąd wypływa dru- wybrany po raz trzeci? 
g.ie moje przeświadczenie, które- - Je.żeli stanie do wyborów, 
go tu nabrałem. Polska nie chce to napewno będzie wybrany. Sta.­
nikomu niczego zabierać, pragnie nie zaś tylko wtedy, gdy będzie 
tylko bronić swego. Napiszę to i miał pew.ność wyboru. 
powiem mo.im ziomkom. Muszę pa- - Kto należy do jego n.ajpowa~ 
nu przy sposobnośd powiedzieć, niejszych kontrkandydatów? 
że pols~ ?a~ilon na wystawie no. - O Heby Roosevelt nie stanął 

B 
woJorskieJ J~s.t. doskonałą ~ro~- do wyborów, największe szanse Pik. enesz gam.~ą Polski 1 Jest bardzo h~z~1e, mają: senator Vanderberg, wice-. . . I odwied~any. Oglądałem go, 1 Je- prezydent Gar\Iler oraz Thomas 

skoczył Z w1ezy E1Ua stein mm zac?wyc?~Y· . . , 1 Dewey, prokurator generia.l:ny 
PARYŻ. Attache poselstwa - A wy me boicie się WOJDY· . New Yorku, znany ze swych za-

czechosłowacltiego w Londy tle, - wracam do poruszonego tema- ciętych walk z gangsterami. 
były ofi<:er armii czechosłowac- tu. W k :..~ . 'kt . . .- - Czy Fritz Kuhn propagator 
Id · B łnił b · · - a'.6Uym razie m JeJ n1e • eJ enesz pope s~o OJ- . N . .__k hitleryzmu w Ameryce, ma rzeczy 
stwo skacr.ąc wczoraj w1eczo- pragme. a razie .,.. sprawa wy iś . . k t . d . ·1 · 

' . . . glą.da, że Ameryka pozostałaby w cie, Ja wier z1, m1 iony zwo-
rem z wiezy Eiffla. , . . neutralna w razie wybuchu woj - lenników? 

Przyczyny samoboJstwa me E . Al ta · d _ Nie przypuszczam Jest 
s znane Jak twierdzi Le Ma- ny w uropie. e wys rczy Je . . .. 
~ · . " . nak by si"" u nas w czasie woj- prezesem związku niemiecko - a-

tin" Benesz me był spokrewruo ' . ". · k ' ki ( D t h A · ny dowiedz11ano o czymś spec3al - mery ans ego „ ue sc mer1-
ny z byłym prezydentem dr. Ed- · b · ł · k kanischer Bund") do którego na 
wardem Beneszem. me wz urza.Jącym ~mys ~· Ja np. . . , . , -

podcms woJnY światowe] o zato- lezy moze 40.000 Niemcow Ame-

nfeZ'•'łlkłD katastrofa pieniu „Lusitanii", aby Ameryka ry~ańs~ich z ogó.Ii:ej _Hczby, się-
WJ dała się wciągnać do wojny. I gaJąceJ trzech m1honow. 

CUdOWRe 0(ilenie oczywiści~ wszelkie nasze symp.a - - Robi si~ w A.meryce silne · 
I t "k tie są po stronie państw demokra przygotow.ama WOJenne? 

SZTO H 
OLMRI a

5 1 
tycznych, j·ak Anglia, Fr.anc_~a i - Tak można sądzić choćby z 

K O . · a~o~ot tu• ich sojusznicy. tego; że budżet zbrojeniowy wy-
~y.stvczny, lądując w nue1:swwo ·_Jaka jest obecnie . sytuac·ja nosi dwa i pół miliarda dolarów i 
sci ~ellftera (:płn. Sz.weCJ~) za- gospodarcza Ameryki? _ zapy _ że kształci się obecnie 25.000 lot-
cze.pił o prze~o~y tele~af.1czne. tujemy. ników rocznie. 
Na ~ku:tek krotJkiego sp1~c1a na• - Mamy a.ż 10 milionów bezro- - Więc Ameryka jednak nie 
stąp1ł wybuch benzyny 1 samo~ botnych. To rzecz . nie łatwa do tl'Wl8. tak przy swej izolacjoni • 
lot spłonął, pr_zeprowadzenia, by wszyscy mie- stycznej polityce obojętności na 
~ypadek ~en sipowo~w~! li zasiłki. Mtamy, co prawda, sp.ee- . sprawy europejskie? 

duze zabwrzenia w komunikaq1 jalną organ:izację WP A, czyli - Rzeczywiście nieco słabięj. 
telegraficznej w północnej Szwe „Works Proi;ress Adntinistra- Nawet przewódea izolacjonistów 
cji. . tion", która się tym zajmuje. Bu- sen. Bo!ah przyznaje, że je<:"'.". za-

Lotnill:< wyS'Zedł z wypadkiu dowane są znaczne ilości szos sady istnieją właściwie jesZl?że 
całe> i t. p. robót publicznych, kt.óre tylko m papierze.... 

t 
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Praga· stolica biernego oporu J 
I 

Praga, w czerwcu. 
' Człowiek, znający Pragę, przy 
bywaj~c obecnie do tego mia­
sta, łatwo może stwierdzić, ja­
ka w ciągu ostatnich miesięcy 
zaszła tutaj kolosalna zmiana. 
Znikła dawna beztroska pogo­
da „Zlatej Prahy", a jej miej­
sce zajęła nienawiść, nienawiść 
do wszystkiego, co niemieckie. 

BOJKOT 
Wyczuwa się to na każdym 

kroku. Czech, mijając na ulicy 
Ńiemca, patrzy na niego z po­
dełba, a w jego oczach pojawia 
się gniewny błysk. W kawiar­
niach i restauracjach Czechów 
oddziela od Niemców mur pu­
stych stolików. Pomimo, że wie 
lu Czechów doskonale zna nie­
miecki, obecnie ,·,zapomnieli" o­
ni tego języka i mówią wyłącz­
nie po czesku. Waluty zaś nie­
mieckiej, która jest również w 
obiegu, Czesi starają się nie 
przyjmować nawet od Niem­
ców, a między Czechami pienią 
dzem obiegowym jest wyłącznie 
korona czeska. 

Do jakiego stopnia jest posu­
nięty ten bojkot, świadczy na­
stępujący fakt: Pewnego dnia 
wszedłem ze znajomym Cze­
chetn do sklepu, aby kupić kar­
ty pocztowe i wyjąłem banknot 
50-markowy. Kupiec w sposób 
niezwykle uprzejmy wyjaśnił 
mi, że nie ma reszty. Znajomy 
wyjął wówczas markę i chciał 
ni4 zapłacić. Kupiec spojrzał na 
niego z pogardą i zawołał: 

- Tego świństwa nie przyj­
muję! 
„ŁATWO DO NAS pftzyJSC, 
ALB TRUDNO BĘDZIE STĄD 

WYJSC". 
Na ulicy jakiś pijany obdar­

tus przyczepił się do dwóch żoł­
nierzy niemieckich i coś im opo 
vviadał po czesku. żołnierze, nie 
rozumiejący ani jednego słowa 
z tego, co im mówił, starają się 
w delikatny sposób pozbyć się 
tego towarzystwa. Pijak jednak 
dalej trzyma ich za ramiona 
i powtarza: 

- Drodzy chłopcy, łatwo jest 
·a., nas przyjść, ałe trudno będzie 
sb&d wyjść ..• 

Garstka przechodniów, która 
zatrzymała się i obserwowała tę 
scenkę, przyjęła to oświadczenie 
z uśmiechem zadowolenia. Ja po 
czątkowo nie rozumiałem, o co 
mu idzie i znajomy Czech wy­
jaśnił mi szeptem: 

- To znaczy, że ani jeden 
Niemiec nie wyjdzie sutd żywy, 
gdy _wybije godzina, kiedy będą 

Jak walczy ,,człowiek ulicy"" z najeźdźcą 
musieli stąd odejść. Jest to coj 
w rodzaju hasła, które biegnie 
z ust do ust. Nie zrobimy rewol­
ty, ponieważ nie możemy wal­
czyć z ich .tankami i karabinami 
maszynowymi. Ale Wkrótce i 
tak skończy się ich panowanie 
tutaj, a wówczas każdy Czech 
zabije swojego NiemcL Na ra­
zie zada.walamy się stosowaniem 
biernego oporu. 

SCENA NA TARGU. 
Innym znów razem byłem 

świadkiem następującej sceny. 
Na targu jaka.ś kobieta kupuj!l­
ca masło, zawołała oburzona 
do rzeźnika: 

- Co też za świństwo pan mi 
daje! Czy już dzisiaj nie można 

dosta6 za swoje pieniądze lta­
wałka dobrego mi~?! 

Zaraz znalazł się przy niej ja 
kiś cywil, który odsłaniajiac kla­
X i pokazując znaczek Gesta­
po, oświadczył, że jest areszto­
wana i ujął j!l za kark. Nie po­
mogły żadne argumenty i agent 
zaczął ją prowadzić w kierunku 
najbliższego komisariatu. 

W tej chwili stała się rzecz 
nieoczekiwana. Wielki parasol 
z jednego ze straganów runął 
na agenta i kobietę, którzy u­
padli na ziemię. Parasol runął 
tak „nieszczęśliwie", że przy­
gniótł jeszcze kilka osób i wszy­
stko to upadło na agenta. Pow­
stało wielkie zamieszanie, niu-

cono się na pomoc leżącym na 
ziemi i' po chwili wszyscy się 
podnieśli. 

Najbardziej ucierpiał oczywi­
ście agent. Na twarzy miał kilka 
sińców, a marynarkę podartą. 
Niemiec zaczął się pienić z wście 
kłości. Ale cóz mógł zrobić? Padł 
ofiarą wypadku, przecież nie 
może karać parasola za to, że 
runął akurat na mego. 

Agent zaczął rozglądać się za 
kobietą, którą aresztował, ale po 
niej nie było już śladu, nato­
miast otaczali go sami mężczyź­
ni, którzy przyglądali mu się z 
rzekomym współcmciem. Gdy 
agent zapytał jednego z nich, 
gdzie jest kobieta, ten odpowie-

Zamach na kanc. Hitlera 
Człowiek gwardii przybocznej oddał 4 strzały _do kanclerza 
PARYŻ. W prasie paryskiej 

ukazała się sensacyjna wiado­
mość, nadana jakoby przez ra­
diostację angielską o zamachu 
na Hitlera. 
Według tej wiadomości, jeden 

z członków straży przybocznej 
Hitlera, oddał 4 strzały do kan­
clerza, raniąc 4 osoby z najbliż­
szego otoczenia Hitlera. Kanc­
lerz nie odniósł szwanku. Zama­
chowiec został na miejscu za­
strzelony przez jednego z prze­
w6dców S. S. 

Dochodzenie miało wykazać, 
że zamachowiec stracił przed 
pewnym czasem narzeczoną, któ 

rl\ rozstrzelano pod zarzutem u­
prawiania akcji opozycyjnej. Za 
machowiec przejął się tak bar­
dzo tym wypadkiem., że wyka­
zywał wielkie podniecenie ner­
wowe i wskutek tego przebywał 
nawet kilka tygodni w zakła­
dzie dla umysłowo chorych. Po 
pozornym uzdrowieniu objął 
znów shm>ę i przy pierwszym 
zetknięciu z Hitlerem strzelił do 
niego. 

DINOL - DONT 

Prasa francuska wskazuje, że 
wiadomość ta znajduje częścio­
we potwierdzenie w pewnych po 
sunięciach berlińskich. Część 
gwardii przybocznej Hitlera 
przeniesiono na inne stanowiska 
w głąb kraju, a na ich miejsce 
przyszli młodzi członkowie S. S. 
w wieku od 20 - 22 lat. Kilku 
zd członków gwardii przybocz­
nej aresztowano i przewieziono 
do obozów koncentracyjnych. 

une::i~l ao ZE I 0 W 

Pakt francJi z Turejq rekoJmiq pokoJu 
Jak .9en. Veygand doprowadził do sojuszu 

p ARYŻ. Prasa francuska wie I żywności i suro"M:6w dla państw ra na stopie pokojowej liczy 
le miejsca poświęca sojuszowi „osi" i nie pozwoli na ich prze- 180.000 żohtlerzy, a w razie mo­
fran<:usko - tureckiemu, który wóz przez Dardanele. bilizacji może w ciągu 48 godzin 
określa, jako „jeden z najszyb- Tureckie lotnictwo, które bę- być powiększona do miliona żoł 
szych i nadonioślejszych sukce- dzie rozbudowane z pomocą An- nierzy. 
sów dyplomatycznych" osiągnię glii i Francji, może odegrać w W kołach poltycmych zapew­
tych przez mocarstwa frontu po przyszłym zatargu poważną ro- nają, poza tym, że Turcja zo­
koju. lę. Lotnis~ tureckie są trudne bowązała się utrzymywać w po-

Do zawarcia tego układu przy do zaatakowania, a przyszłe tu- gotowiu zmotoryzowany korpus 
czynił się w walnym stopniu reckie fabryki samolotów będą ekspedycyjny, który w każdej 
gen. Veygend. Wracając z Ira- położone korzystnie z punktu wi chwili może być wysłany dla ob 
nu, gdzie reprezentował Fran- dzenia obrony przed nalotami i rony Kanału Sueskiego. 
cję na ślubie następcy tronu, za będą mogły pracować bez prze- Dzięki temu nowemu sukce-
trzymał się na krótko w Anka- szkód nawet podczas wojny. sowi dyplomatycznemu państw 
rze i dzięki nawiązaniu kontak- Ponadto siły lądowe państw frontu pokoju, jak przypuszcza­
tu z rządem tureckim, stwier- frontu pokoju zostaną wzmoc-1 ją w Paryżu, szanse utrzymania 
dził w ciągu 48 godzin, że za nione silną armią turecką, któ- pokoju znacznie wzrosły. 

cenę odstąpienia Turcji sandża- ------------·-----------­

aział pytaniem na pyfanle: --~ 
- Kim pan właściwie je.sir 
Agent odparł, że jest z Gesta­

po i odchylił klapę, aby pokazać 
znaczek. Ale znaczka również 
już nie było. 

AKCJA PATRIOTYCZNA. 
Poza tą cichą, a zaciętą wallCą 

z najeźdźcą Czesi przy każdej 
okazji dają wyraz swego potrio­
tyzmu. Każda rocznica śmierci 
poety, uczonego lub bohatera: 
narodowego przeobraża si~ w 
wielką manifestację narodową. 
Przy pomniku, lub na grobie, 
zbierają się tłumy ludzi, a n.a dQ 1 

mach miasta powiewają w dzim 1 

rocznicy flagi o barwach naro­
dowych. Akcją tą kieruje jakaś 
tajemnicza organizacja patrło· 
tyczna, której rozkazy podaj~ 
się z ust do ust. Swiadczy o tym 
dobitnie okoliczność, że gdy~ 
z wła.łcicieli domów nie wywie­
si sztandaru · o barw.ach narodo­
wych w dniu jakiejś z tycli 
wspomnianych wyżej rocznic, 
to pó 48 godzinach otrzymuje u­
pomnienie tej ~eści: 

Uwaga! nie wywiesił pan 
sztandaru z powodu rocznicy. 
Jeśli to się powtórzy jeszcze raz, 
dostanie się pan na czarn" li· 
stę"„. 

Organizacja ta ma wszę(łzie 
oczy i każdy Czech, który w 
dzień rocznicy nie przystroi !f~ 
w kokardkę o barwach narodO­
wych, również otrzymuje podoo 
ną naganę. 

A Niemcy? Niecom nie pozo.. 
staje nic innego, jak zaciska~ 
pięści i pienić się z wściekło­
ści. Są bowiem bezradni wobec 
tej zaciętej, pozornie tak niewin. 
nej walki, jaką prowadzi z na­
jeźdźcą naród, pragnący odzy­
skać swą wolność, któnt stradł 
na skutek takich Bachów, Syro­
vych., Chvalkovskych 1 Gayd6w. 

z prasv 

800 milion6w zł. 
z Anglii dla Polslll 

Pertraktacje w spraw.le po­
życzki angielskiej dla Polskf. do 
biegają końca. Trudno na razie 
ustalić szczegóły jest jednak rze 
czą pewną. że będzie to najwięk 
sza pożyczka, jaką dotychczas 
uzyskaliśmy za granicą. _ 

W sprawie tej ,,Kurier PoJH:i" 
pisze co następuje: 

ku Aleksandretty można uzy-
skać sojun wojskowy z Turcją. 

Dyplomacja francuska szyb­
ko podchwyciła tę możliwość i 
wysiłki jej zostały uwieńczone 

"Zasadnicza deąz.la co do llM h. 
nia potyczki zapadła JMSOlle pned 
kilko dniami na posiedr.eahl bl'7'bi­
lkleJ nb młnlsłrów. 

Niemcr ru1u1·a Polaków ~~ J:~~ 
szczególnołel usta.Jane Jen apotne-

powodzeniem. 
Koł.a polityczne przywią~ją 

wielką wagę do tego układu. 
Turcja panuje nad cieśninami, 
które obecnie, jako sojusznik 
Francji i Anglii, otworzy dla o­
krętów wojennych tych państw 
oraz dla statków handlowych, 
zaopatrujących w surowce i 
sprzęt wojenny sojuszników An­
glii i Francji. 

Flot.a angielsko - francuska bę 
dzie mogła ponadto korzystać z 
ważnych tureckich baz mor­
skich. Natomiut Turcja pow­
strzyma się od wszelkich dostaw 

Z IJl/V~•zvch uczelni bowanle Polald w roanalł7m dlle­
dzlnach Jak równlei· ba.iluaa ma&n.66 

BERLIN. Wielkie wrażenie jest kategorycznie zabroniony. pokrycia tego za.potnebowanła wwo-
wśród polonil niemieckiej wy- Przedstawiciele młodzieży po1 zem do Anglii. Dopiero remlłał ~ 
wołała wiadomość, że studentom skiej zaznaczyli, że nie ma żad- ==::!,. U:O:~ w 
Polakom obywatelom niemiec- nych prześladowań niemieckiej wzslęda poda~ ła 1 owdllle .,._ 
kim zakazano wstępu na uniwer młodzieży akademickiej w Pol- aokMó poł7CElrl prr.yJmowa.6 naJełt 
sytet we Wrocławiu. sce, i że studentom Niemcom są • rezel'W1ło 

Przed kilku dniami ukazało udzielane praktyki nawet w pol Nie amnłeJna to Jetnak tu-. te 
się na tablicach w salach wykła- ski<:h urzędach państwowych. :;1~ 0:; ~~~ 
dowych uniwersytetu obwiesz- Nie wiele im to jednak pomogło. s poiyaek aąakanych dołll4 • pa 
czenie, podpisane przez „Deut- Delegacja niemiecka twierdziła nlCll-
sche. ~tud~e!1ten~chaft" wy- b?~em,. ż7 miar?da~ne .s~ dla ao:::i:.-:f"m::!6~~ .,.. mienu13ące uruenrue studentów rue3 domes1enia menueckie3 pra Nle~tpUwym sakcet'lem zabłer6w 
Polaków i zakazujące im u<:zę- sy o szykanowaniu studentów 

1 
naszeJ delegaejl Jest m. In. to, te POD 

szczania na wykłady i ćwicze- narodowości niemieckiej w Pol- kredytem towaroWJ'Dl macrmte poae 
nia uniwersyteckie. sce. rzok na dzosoś~ pomni~~ pocaąotó ł-

b li owo o aa.ro e, ~ &' w-Gdy studenci Polacy przy Y kowa teJ pożyczkL 
na wykłady, wyproszono ich z Niesłychany ·ten wybryk: stu- Nlezaletnłe od finalt.-·111111,-cb ro-

U' d ' ' ł li 'i m~leć o &droWiu tym bardzie) nll f 018 f88 PO 00 jeżeli cicrpis:r: na chorobę: NE• 

sa!, oświadczając, że „pokazywa denterii niemieckiej jest nowym kowala flnlmsoW)'Ob. om6wlone ..­
nie się w przyszłości na wykła ogniwem w taśmie cierpień stały warunki poaenenla obasł.ron· 
d h b~ . . . j śc' 1 ki . N. ncJ wymiany handlowej. W WJ'D,lka ac 'i'-lz1e uwazane za prowo- mrue szo i po s eJ w iem- tych perlrakta.e.ft spodzłewa.6 się 

REK. PĘCHERZA. WĄTROBY, KAMIENI ZOł.CIOWYCH 
ZŁEJ PRZBMI.ANY MATERII, na bóle artrct'iczne cr.y poda• 
IP'Yc;IDe. wt.dęcia brr.ucha, odbijanie się ~ub sklonnośsl do ob­
strukcłL. - P-.ł, o ni,fdy Die będzie a p6,no, o ile 
aływa6 będsleu siół moczopędnych ..D J U R O L „ G,cceo 
kiego, lct6re saiiobłetał• gromadzenia słę kwa.a m0czowe1to 

1 (Q.,di ukodli~ch dla zdrowia substancji zatruwaficvcb organizm. -
~kup pudełeczko ziół ,.DIUROL„ o.-eckfe10, a pnckonas:z: się 
• atD1cla skuikach Ida dzł•ln'a, zalecać b1dz.ieu swym. znajomym • .. ~ ~ram.. - OrysbWne doła ,.DIUROL" Głle~ „ cz Je *'*'* ~ ł sł:Wy l!Płecw. 

kację". czech. Fakt ten tym bardziej o- można zwtęknenla nłes~eb la-
Tego samego dnia do polskiej burzający, że niemiecka mło- westycyJ przy pomocy bplłal6w aa 

bursy akademickiej przybyła de dzież akademicka w Polsce cie- Aielsklcb. Płennąm re&Jnym ~ . klem w tym kienmku. Jaki jał -.no-legacja 5 studentów ruemiec- szy się zupełną swobodą stu- towa6 motna, Jest uchwala PoWICt:-
kich, która oświadczyła, że na diów i opieką polskich władz a- ta na radzie ministrów anglelsldeh, 
skutek sytuacji studentów nie- kademickich, podczas gdy mło- aby poszmególne Instytucje finanso 
mieckich w Polsce wstęp stu- dzież polską w Niemczech chce we lub urzędy zezwalały na anpio­
dentów polskich do sal wykłado się pozbawić możllwok-j ks7.tał ::m~:ci. bpi~~~ 
wych i instytutów uniwersytetu TCenia sięf kłem DDI ' t '" 
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Str.ł 
$ e l 1 c ;w-~ ---.. t 

. Kalenda~m!!~I Działa strzelaią<e · na 150 kim. 
~ 26 ~::i:0,i ~ł:~ysła· . N~~e ~dobycze techniki w·ojskowej 

wa, króla. W włoskim d.z.ien.niku „Cor.o Tak niepraiwdopodobnej szyb na 55 klm, &anouslcie zaś dziab 
Słońca wsch. 3.16 riere della Serra" pojawił się sen kości nie osiągnięto jesz.cze w kalibru 340 mm. - na 40 k1m. · 

erwca - K:C~l 20·~ 3 16 sacyjny artYk.uł o . moiliwo- praktyce. Mimo to rekord „Gru Niezwy:kle ciekawe są wywo-
_,,. 11ęz. ws · • ściach ~ółczesnej artylerii. Ze bej Berty" został pobity. Autor dy autora dotyczą<:e ,,artylerii: 

KRONIKI.!\. HISTORYCZNA 
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Gnietnie. 
1579. Król Batory wyipowiada wojnę 

Moskwie. 

wz.ględ.u na tajemnicę wojsko- artykułu zapewnia, że niektóre bez a.rmat". Si:Me marze<nie ba.I~ 
w wą autor artykułu przemilcza działa, wyprodukowane we wło styki, aby obejść się bez cLz.iał i 

wiele szczegółów, mimo to jego skich zakładach w Ansaldo, m.o wysyłać w przestrzeń . pociski 
wywody są niezwykle ciekawe. gą wyrzucać pociski na odlc, wyposażone w samodzielną siłę 

Pod koniec wielkiej woj.ny głość 150 kilometrów, wskutek n.aipęd.ziiającą, stało się rzeayiwi 
największł odległość, na ja.ką czego Londyn na przykład m°"' stością. Istrn.ieją „samodzielne" 
strzelało działo, wynosiła 120 ki że byś ostrzeliwany z dz.i.ał usta- pociski poruszające się i zbudo„ 
lometr. („Gruba Berta"). Aby wionych na brzegu europejskim. wane na wzór rakiet. Ale w dme 
pocisk dosięgnął celu, należało Zdaniem autora, w czasie woj- dzinie tej inżynierzy napotyka:ją 
go wyrzucać na wysokość 40 ny moi.na się spodziewać poja, jeszcz,e na wielkie trudności, jak 
klm„ nadają.c mu początkowo wicnia się dział strzelających wybór motoru i paliwa, oraz cal 
s.zyibkość 1650 metrów na se• na odległość 200 - 250 1kilomc, 1<owita zmiana systemu wyrzu• 

l8ł2. Akt Sejmu Ks. Warszawskiego, 
o woli narodu do niepodległości. 

(862. Rozwiązanie Szkoły Podchorą• 
żych. 

PRZYSŁOWIA 
Czerwiec, gdy chłodem i wodł sza• 
fu je. 
Zwykłe cały rok popsuje. 

kundę. trów. . cania go w przestrzeń. Osiągnię 
W ciągu ostatnich 20 lat bali Ale „Swper Berty" mogą to już tu w. i:r~wd:zie p~wn.e po-

sty'ka zrobiła mac.me po.stępy. mieć tY'llko ograniczone zastoso st~y, ale 1esh wi:~)'.'C aiuto.r<?• 
Fachowcy na podstawie obli- wanie, ponieważ takie działo W1 a.rtyk~. stosu1e s~ę na razie 
czeń dochodzą do wniosku, że jest bairdzo drogie i staje się nie systc;m miesza.ny: po.ci;ik wyrzu 
jeśli potrafi się nadać pociskowi W.Olne do użytku po kilku.cl.zie„ ca się z lufy arm.atn1~1 starym 
początkową szybkość 2.000 me, sięciu wystrz.ałaoh. $pOSObem, a naistępme do~• 
trów na sekundę, hę.dz.ie on szy do stratosfery, porusza się 
mógł przelecieć 400 kilometrów, Co zaś się tyczy wspókze• on już przy pomocy właisnego 
Gdyby w nadano mu szyb- snej ciężkiej artylerii, jaka z.naj motoru regufowanego przez me 
kość 4.000 metrów, mógliby on dzie zastosowanie podcza•s woj„ cha.ni.z.tu zegarowy. I · właśnie == przelecieć 1609 kilometrów, a ny, autor przytacza następujące dzięki temu · systemowi osiągnię - R A. D O O = więc innymi sło.wy, moima by 'dane: działa niemieckie kalibru' to jakoby możliwość wyrzuca„ 
było wówczas wy5trzelić go w 380 mm. strzelają na odległość nia pocisku na odległość 250 ki• 

WARSZAWA I Berlinie, a spadłby w Mos.kie .. 62 klm., a kalibru 356 mm. - ·llometrów. 
PONJEDZIAl.EK, DN. 26. 6. 1939 R. 

~~~7f~:i~ Pł1wające miasto na Dunain 
óoudanka dla ku!Pców 8.25 ,,Zjaz.d • • lb • cf • • k • • B I d 
JtzCmiosł.a Pomorskiego" - report.iż Cieszy Się O rzymun pOWO . zen1em 11'.1Jęsz anc. OW :8 9.ra µ 
8.30 - 11.:50 Przerwa 11.'.50 Audycja 
db poborowych 11.57 Sygnał czasu Pned dwoma laty prasa jugo- ·kategorie. Jedni mieszkają w I"! ·centrum miasta, posiada się 
12.03 Audycja południowa 13.00 - słoWliańsb. donosiła o pomysło- domkach na wodzie. wśkutek nę- przy domu plażę, a ryby _mcrżna 

14.ti Przerwa H.45 ,,Polskie bota w wośei pewnego emiigranta rosyj-, dzy, a drudzy są .. ~dania, że jest łowi siedząc w mieszkaniu przy 
Kamczunie" - reportaż 15•15 Muzy.. skiego, który nie mając na płace- to naJ·lepszy sposób. :rozwinzania stole. 
ka ugiekb 15.45 Wiadomości go- „ 
spc>Urcze 16.00 Dz.icnnik popołudnio n.ie komornego, w ·pomysłowy spo kwestii mieszkaniow-ej. ··'·· Z tego Pon.ieważ .nie ~ taki~go . za-
vrr 16.10 .,Miastecz.ko żyje :r. mebli" sób rozwiązał zagadnienie mieu· względu płYWa,jące- · ~y· ~ją kątka w: Relgradz.ie, w. którym by 
- ~ 16.20 Recital skrzypcowy kaniowe. albo bardzo skromny wygląd, lub. ni.e było kawa-ami, .to i w płYWR7 
Stclma Rachonia l6-.S Kronika nau- Nabył on za gros:t.e stary, prze są urząd_zon_ e z wielkim prze. py- jącym miasteczku mlajduje się 
kowa 17.00 Muzyka tanec:r.n.i (płyty) 1aoo Recital śpiewaczy 18.20 Utwory znaczony na szmelc statek. i prze chem. Niektóre. z 'nieb- są nawet kawiarnia. -Zos~- o~ ui-ządzo-

., 

Walki 
kogutow 
w Anglii 

Angielski Scotland Y aro pro­
waid.zi ostatnio energicmą wałkt 
z organizatora.mi i zwolennika' 
mi walki kogutów, nie.z.miernie 
popularnego w Anglii widowi~ 
ska\. które staje się p<madto 
przedmiotem giry hazardowej. 
Aby zmy·lić czujność policji, or„ 
ganizato.rzy tych wid.owii.sk prze 
nieśli swą działalność do Ir• 
landii i :pra.cują w ukryciu. 

Oznaczonego dnia, z góry z.na 
nego tyl:ko organizat.o-rom wal'k 
sprowadza się z AngLii kogu.ty 
samolotami. Klienci zaś otrzy­
mują telefoniczne zawiadomienie 
szyfrem o mających się odbyć 
walkach i większość z nich ud.a• 
je się samolotami do miejiscowo 
ści, w której mają odbyć się 
„zawody". 

Niedawno policja zatrzymała 
na jednym z przedmieść Dubli• 
na 50 osób, które specjalnie 
przybyły na walkę kogwt:ów. 
Wśród nich znajdowało się kil• 
ku człe>nków lz:by Lor.dów, je• 
den wiełki przemysłowiec i iin• 
ni. 

Po porozumieniu się z Londy 
ntrn pali.cjanci zwolnili wszyst• 
kich widzów, zatrzymując. jedy­
nie organizatorów waJ:k i komi• 
skując koguty. forte.pianowe 19.00 Audycja strzelec:ka niósł się na jego pokład z żoną, zaopatrzo.ne w tarasy i balkony, 'na. na specjalnym statku i nos! 

f9.30 .~y wieczerzy" 20.25 Audycja powoli przeobrażając go na „dom oraz oznaczają -się . Wie1Jc4 czysto- nazwę . „Addłs Abeba", co, zda­
f.~ W:Z~!~~os!:~~~nza~~~ mieszkalny", wypesażony w kuch ścią. Na jednym z tak wspaniale ruiem jej właściciela, po przetłu- LUSTRL!\.CJA LOKALI R~ZRYW-
jów Gdailska i Pomorza" 21.00 Trans nię, pokój jad,alny, sypialny i ką- urządzonych statków mieszka maczeniu z abisyńskiego na serb- · KOWYCH. 
mł9ja :z; sali Teatru Wielkiego w War- p.ielowy oraz nabył to wszystko, wyższy emerytowany wojskowy, ski oznacza „wodny kwiat". Jak się dowiadujemy, władze admi• 
suwie 11 cz~ Koncertu pod prote• co jest niezbędne w każdym pliesz I '/lnany bohater z czasów wielkiej Dobrze i wygodnie mieszka się\ nis~~acyjne w z.:vią~u z odmo. :":ł kon 
ktora.tem Marszałka Smigłego · Ry• ka.niu. przycumował statek do wojny, który tylko na wodzie w pływającym miasteczku, lecz ~e~1 11 na otwaulrc.teL kuna w posłblianzuowi~łoy• 
du22.25 „Echa mocy i chwały" 22.30 br t..1:~ k .d . k . . dl . h ś . . d . dł sc10 a przy . eszno, po 
..Nasu morze'' _ audycja 2:5.00 Osła- zegu w poo.u.zu przystan u znaJ UJe uspo OJeme a swo1c szczę cie mg y me trwa ugo. dokonać lustracji położe!lia ~zclkich 
tnie wiadomości Z3.13 - 2:5.20 Wiado tramwajów i autobusów, dzięki nerwów. Pływające miasteczko stale się lokali rozrvwkowych, znaJd:ujicych 
mości :z; Polski. czemu w ciągu kilku minut mógł Miet,zkańcy pływającego mia- rozrasta. robi się co raz. ciaśniej, się "! pobliżu świątyń. . . , 

WARSZAWA n z.na.leźć się w centrum Belgradu. steczka twierdzą, że życie w nim -a najgorsze jest ta, że pojawiło Nie .~y~uczone 1est, ze .,, .:wvnikl! 
13.00 ł t 1 d 

. . t b d d . . . 1 d ó ,„ . . lustraCJl, niektóre lokale, poł1>zone bli 
Zespół Wiesława Wielkos:r.a. By o to na y e wygo ne, że nie JeS ar zo wygo ne. ~ Ciągu się wie e om w, w ro„n.eJ ceme sko świątyó. będa miały cofni~e kon-

14.()0 Parę info1'111acji 14.45 „Chopin musdał płacić komornego, ani po- kilku minut jest się tramw.ajem z napisem „do sprzedania". cesje. ' 
Lis:r.t" (płyty) 15·15 Red.tal wioloncze datku lokalowego. 
łowy 15.38 Muzyka. obiM\owa (pły• 
ty) 16.30 Muzyka popularna 17.05 Wkrótce mnóstwo ludzi poszło 
Życie kulturalne stolicy 17.15 Oi.wil- w ślady emigranta rosyjskiego i 
ka L O. P. P .17.25 Trlo P. R. 18.00 obecnie między dwoma mostami 
- 21.0S Przerwa 21.0S Muzyka popu• na Saw-ie wznosi się całe pływa­
~ · (pl~) 21.15 „O słonea:nych J'ąoe miasteczka. Mieszkańcy tego 
z:eganch" 21.30 Mu:z:yika operowa 
22.0S Muzyika polsl:a.. (płyty) 2:5.00 - miasteczka, jak pisze belgradzka 
2U5 Muzyka do ta1\ca (iPłyty). „Polityka", dzielą. się na dwie 

StaloviJ człowiek „Elektro~~ 
RÓbot, który chodzi, m6wi i pali papierosy· 

W laboratoriach manego a• · czerwoną ,od zielonej i nazwać ,pujące impulsy powodują uru• 
merykańskiego fowa'l'Z.ystwa , ją słowami „red" i „green~'. " chomienie robota, trzy impwlsy, 
przemysłowego Westinghouse Jest rzeczą bardzo interesują• nip. „Electro, proszę stanąć" -
Electric ukończono blisko dwa cą zapoznanie się ze sz.czegóła.- zatrzymują go, a cztery przyW!ra 
lata trwające pTaCe nad wie:likim mi technicmymi ·tego niezwykł-e 'Cają go d9 podstawy spoc:;yn1ko 
robotem e.lektrycmym, · który go dzieła techniki. Nie stanowią wej. Zresztą wyrazy mogą być 
<podobno prześciga „zdolnościa" ł one tajemnicy, a amerykańs1kie dowolne; robot nie jest więc 

W 12 dni .. dookoła s' "'l·a1a mi" wszystkich swoich. poprze- pisma techniczne szeroko rozpi• zbyt ,;inteligentny". 
w <lników. Nazwano go. „Electro". sują się nad wewnętrzną budo• · „Eleiktro" potrafi wykonać 

moina odbvf podr"'ż dziek•" pof2czen1·u lotn1·czemu Rzeczywiście, najrozmaitsze u• wą. i fonkcjonowaniem 'robota. ,sprawnie 25 11.łChów. Ośrodek 
V " rządzenia elektryczne zastą.piły W obszernym wnętrzu tuło• kierujący tymi ruchami, składa„ 

. ' 

NOWY Jork·Marsrlia doskonale skomplikowany sy• wia znajduje się przeszło 40 ob• jący się z czterdziestu kilku ob• 

· Bohater Juliusza Verne'a od-, siąść się do samolotu linii fr~- stem dźwigów i kół zębatych, ·wodów elektrycznych, odpowie wodów, mi~rofonu .. i k6móriki . 
'Ył podróż dookoła św.iata w cią.- cuskiej „Air France", który po wypełniających ~ętrze r dotych„ dnio dostrojonych (podobnie, elektrycznej -: wazy o~. 25 ~g: 
gu 80 dni. w czasac~ Jul~sza 6 dniach przybędzie do Honk cz.asowych robotow: Nowy czło jak w radioodbiorniku) i reagu• Dla-wykonania 500 ·~a1bardz1eJ 
Verne'a była to tylko ruedośeigła Kongu, przebywając następującą· Wlek elektryczn~ 1est olbrzy„ jących na określone bodźce. Sła P?:d~awowych ~u9i.ow . lu~z• 
fantazja. w któtce fantazja ta biasę: Bejrut, Bagdad, Karaszi, I mell?- o .wysokości 2 mdr. 10 ~· be prądy wzbudzone. w. tych ob tkich ropot mus;.ałby byc Wlęc 
stanie się rzeczywistością a przy Kalkuta i Hanoy. 3 din.i potrwa Wazy Jednak stosunkowo me? wodach, po wzmo·cmenm . pirze:a. zaopatrrony w osrodek - swo• 
tym podróż dookoła świabi. teore- znów lot Hok Kong_ San Fraiv wiele, bo wszystkiego 120 kg. system „amplifiikatorów, urucha11 jego rodzaj1U mó.z.g - · ważą.cy 
~yczn.ie będzie motna odbyć nie cisci. w San Francisco wsiada Swoją lekkość zawdzięcza on za mfają liczne silniki .elekt.rycme; , 500 .. kg. Reagowa·n,ie i;i.a ' barwy 
w ciągu 80 dni, lecz wszystkiego się zmów w samolot amerykań- stą.pieniu wie.J11.1 części stalo1\'ych które z kolei poruszają dźwignie oparte .. j~t na doś.ć prostym u• 
w ciągu dni 12. skietj linii transkontynentalnej i przez aluminium. ' służą.ce do.podnoszenia i opusz. ri.ądzeniu, składającym się z fil• 

Od 28 czerwca biet. roku „Pan w ciągu jednego dnia jest się w Umiejętności stalowe~o czło, czania - rąk, przesuwania ' nóg, trów barwnych, komórek foto• 
a.merykańskie linie lotnic2:e" o- Nowym Jorku . wieka są i.mi{}onujące. Umie on wciągania i wypuszczania dymu elektrycznych i ;impaiifikatorów, 
twierają nową linię Nowy Jork chodzi ć, a nawet tańczyć, wyko• z paipierosa i td. połączony~h z taśxµami dźwięko 
- Marsylia. Dzięki temu turysta Na razie lot dookoła świata po nywując ruchy przy pomocy rąlK Zasada, na · której opiera się 1 

wymi. 
będzite mógł odbyć podróż do- winien trwać teoretycznie 12 dni i palców, pali papierosy, mówi „posłuiszeństWo" robota, jest na Zastosowano pomysłowe w 
okola świata, zmieniając wszyst- wyłącZ'Ilie dlatego, że odloty samo- i śpiewa. Najciekawsze jest zaś stępująca, otwory „uszne" pro• rządzenie, oodnoszą,ce niezwy• 
kiego 4 razy samolot i mając do lotów w Marsylii i Hong Ko.ngu to, że nie pozostając w żadnej · wadzą do małych, a.le bardzo kle "efekt słów „wymawianych" 
czynienia wyłącznie z 3 liniami nie są uzgodnione. Przy obecnym łączności z o.toczeniem, bez u„ czułych mikrofonów,· poszcze• . . przez nowego .robota! głośntk re 
lotniczymi. rozkładzie tych lotów podróżny krytych dźwigni i drutów, rea• gólne wyrazy, 'wym~w'i<łhe do~ 'l?l"odukujący dź~ęk sPt:zężono 

Aparat „Panamerykańskich li- musi tracić 6 dni na przesiadki. guje w sposób „rozumny" na bitnie, wywołują po przez te ,m1 z aparaturą elektr.omaginetyCZlllą, 
nii lotniczych" w ciągu dwóch Gdy usunie się tę przeszkodę, rozkazy, porusza-się i zatrzym1U• 1 ki'ofony i;rn.pitlsy ~elekt:ryicine w poruszającą usta w ten. sposób, 
dni pr~~leci z No,~ego Jo~ku do; lot doi:koła św!ata bed1Je trwać je na żąda,nie! „ obr~~a. _głową, a odpowie~~iS~ _o~~<?-~a~~: . , . ~e. głoś·~.i.~j,szy·,d~'"'.~ę~ pp)Voduie 
Marsyh1. Tu '[lodrozny musi prze- znaczme króceJ. · nawet potrafi rozrozmc barwę · ·Dwa kole)'no po sobie naosł<ę• Wlększe rozchylenie wif 
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ODZNACZENIE PRACOWNIKOW 
.WYDZIAŁU OPIEKI I ZDROWIA. 

") WARSZAWIE 

W sali kolumnowej na Ratuszu od. 
było się uroczyste · w.ręczenie medali 
za długoletnią służbę pracownikom 
Wyd.ziała Opi~ i Zdrowia Zan<1du 
Miejskiego, oraz podległych agend. 

tł godzin dziennie za '50 zł. miesiecznie 
· - pracują · listonosze wiejscy · 

Mdale wręczył p. Wkeprczydent dr. Wyjmując rankiiem Hst z-e skrzynce. 
Graba - Łęcki, i>o przemówieniu do skrzynki pocztowej, z pe~no„. Uważny obserwator, idąc raav 
:ebranych pracownikó~. "fi imieniu ścią .nie m)'1Śilimy 0 człowieku, kiem ulicami Warszawy, destrze 
udekorowanych odpow1cdz1ał d1'. St. kt' · t _i • . by' y ten ie gromadki ludzi w skro®' 
Stypułkowski. t ory po.s ar.ai się, a sm . 

ni.e''~ed d"""no · gor~co oczeki nych mun.durach, z przewi.eszo„ 
Ogółctn odznaczonych zostało oko 1""' Y. "'" l. . -z • 

Io 500 osób. wany list :z.nalezh w naszeJ nymi przez .ramię torbami, wyła 

Smieri i kalectwo· murarzJ 
wołają o szybkie ogłoszenie przepisów zabepieczające . 

. rusztowa ni a · · 

dowia.nymi ,po brzegi listami, J wych. I zrzek.1.i się obligacji na 
bro.szurami i próbkami „bez FON. kh związek zawodowy. 
wa.rtiości". Od gromaidlki tej co I ~wiązek Ni..ższych Fu.nkcjona­
chwila ~rywa się je.dna i dru.- rJuszów Pocz.t i T eleg.r. z.łO<tył 
ga postać i skręca w najibliżs.zą ze swych f wnduszów organiiza.­
przecznicę. To listonosze rozpo- cyjnych na POP i FON poka­
czynający codzieilllly obchód źną sumę 31.174 zł. 3'5 gr. 
swych rejonów. - Co myślą listonosze 0 ~j 

Jest ich w całej Polsce około doli i niedoli? - oto pytainie 
20 tysięcy. Zimą i latem, w mróz które nas inte11esiuje. 
i skwar czerw:~owego dnia, o~ .Ni:żisi. ~oj,onairiusze pocito 
chodzą swe re1ony, obładowairn, w1 - o<lpowiaida nam jeden z 
uwa.inłc. odczytują-cy adresy, dtz.iałaczy na tym te11enie - do­
ezęs.to nteczyte~ne. l~b błędlnle S'konałe zdają SO'bie' ~rawę z po 
napisane. W~n.aiJą s~ę ~ stro wagi Chwili. Państwo ~ 

Wzrastająca, a przez to niesły lszt()Wań trwałych, stawi<a.nych wiające iwadetk w ~uki wytwa- mydh schodach .w1~lopięt:ro.o od swyioh oby:w1'1iteli Otfial' więc i 
chanie wysoka hczba u,pad!ków nie przy remontach, a.le przy bu rzane dotychczas mtędzy 1'\l!S?Jto wych, ludnych kam1emc, obciho my je składamy. I ro:zum:iemy. , 
z rusztowania, kończących się dowie nowych qomów, opraco„ · wan.iem .a ścianą domu., d~ą. ni.eza:bUJd?w3!°~ place ~ że nie pora teraz na wys.µwacie 
najczęściej śmiercią robotników 1 wywane są · obecnie pn.ez wł~ Powyzszy ~yna:ł~ek Malec„ m1e1sikiich osłedli 1. ~rzednues~ posltulatu popr.arwy bYtu,. ,N.e 
murarskich, zwróciła ostatecv dze odpowiednie poprawki do kiego jakkolWlek JUZ na Pow" lub wędrują leśnynru i polnymt jest nam ci.~ko._ · · 
nie na tę sprawę uwagę władz już istniejących i małożycio- szech.nej Wystawie Krajowej .w drogami, aiby dostać się do aidrc Zamyślony poirilfilcz.ał chW:il ~ 
ministerstwa Opieki Społecznej. wych przepisów. Poznainiu uznany został za me:o sata. r.zekł zwoLna, jakby 'ważąc ~ 

Stwierdziwszy w pi.erwszym Fachowcy budowlani zwraca-I :z:astąipiony i u.zyskał po.na~o Ciężka jest praiea listonosza.. de słowo· · · 
rzędzie, że wzrost wypadków ją przy tej okazji. uwagę na fakt pierwiszą na~odę na. specJail" Trwa po 10 - ~4 g~dzin ~do - Jed~ m00n;a wiele uJiyt 
ma bezpośrednią p.rzyc:zynę we że od szeregu lat już iistnieje do- nym kookursie ~bezpicc:z.~ń iw bę, a na"'!et w nieklt~ry~ o:>Xod doli listonosza, W eźa:ny; nip. 

wzroście murarskich i ma.lar" skonały w tym wzg:lęchic wynai- sztowań mularsikich orgain1zowa kadi kra.1:u zdarza się, z.e hsto:o kwestję mieS'Z!kani.ową zrwbs%,. 
skich robót remontowych, do lazek Leona Maledkiego, który nym przez Instytut Spraw Sp<>- nosz wycliodz.i na służbę o 5„ej cza w nowydi O!Sied:lacli. BUJCLu,. 
których nie są używaine ruszto• w najidealniejszy sposób chroni łec7ll1ych, to je~!1aik pozo:s~ on rano, .a wraca do d?mu o pól!no je się wspaniałe gma!Cb.y, ale nikt 
wania, jeno t.z w. „drabiny" z.a całkowicie prawie od wypad" w sf~e. „tyl}<~ wynalazkow. cy. Ciągłe ohodzem~ wyae.riPU~ na.e pamięta, aby w pobliżu u­
wieszone na ruchomych .linach, ków na rusztowaniach i upad„ ~~er~ !~z1 lecących z. ruiszf'? I je siły fi:z:yc:z.ne. Gdy . r~znOIS1 rzędu poC2'Jtowego stanął bud „ 
władze bezpieczeństwa pra<:y ków z nich, a którzy z niezna" wan l c1ez'k1e kail~a robotn!" pocr,tę wa1rtościową i p1emądze, nek mieszlkaliny dla całeg Y 
wydały nakaz zastosowania iprzy nych zupełnie przyczyn nie jest ków mulail'Slkich ni~ pozwalają musi pamiętać również o środ„ sonelu pocztowego. A ~ 
tych drabina~h si~tek ochron- ~cłnie bra!lly pod my~ę. j~nak w ~alszym ciągu bagate„ kach ostro7mości. Mimo to --: nowo<'Zesnydi ~.c&aicb miesz;. 
nych, zabezp1ecza1ących pracow WynaJ.azek Małeckiego, pole liz.ować łeJ spraw~. . . nie jeden listonosz padł z ręki kania są piekielnic cLtogie jeidii 
ników przed upadkiem t. zw. galący na umya.leniu l'US'Zilowań Jest nam <;>a~cie OiboJęt:n~, zloczyńców, czyhających za wę- je w ogó}e można %lllałeźć: Więc 
zewnętrznym. dz1ę1k1 ze.rwaniu z dotye'hczaso- czy zabe-zp1eczeme msztowan głem ina la.twą !q>osobność ra.o :l.i.stonOtSZ najmuje SOlbi.e m'e.Szkat 
Zabe2lpieczenia powyisze jak-.,wą pa:rtadką metodą przywią~y dokonane ma być s~emem J?lllo bunku. nic na wsi tńi'b w ~lu GICł 

kolwiek isrotnie zmniejszyły w wania rusztowań smunkami, dru na I:kisa czy pama Ygr~, Je.i Ci pracowici niżsi funlkcjo.o ległym . 0 kilikainaście ~ 
pewnej .mierze wypadki, to je„ . ~mi, wbijani~ ha:k?w w n*jsca dn~k dok~an.c by~ JlllUSl. i to w na.riusze ~", jak brzmi trów i wędr.uije codrz:ieanie dp 
dnak nie wstały 1eszc:z:e za.stoo nie gwarantuiące za(inc.go bez- ta'kim sens1~, aby nic mozna mu idi oficjalny ~ słurżbowy nie służby ipies%0 . łroleńą ·ay roWt<! 
s~w~,e przez wszystkich przed pieo:cń~a . - . ~~a poza było zan.uo.ć, z~ były metody widc z.aira:bi.ają $wą ciętką ·~ rem„. <hna,cz~ t.o cfb niego p 
s1ębi~:c.°":. . . wsz~tkim korzys~ . pos~~- lepsze, lca ich nic wyk~ cą: od 50 do 205 złotych mi~ d.zll.nę lub dwie mniej snu i je;sz.-

- Jesl1 idzie o zabe%1p1eczen1e m runie :runsztowarua umemo%11„ no. sięcznie. A do n.iedarwna, bo ~<? cze nieco ~e zbędnego 

:" W sidłach uzrsku i. upodlenia ~7~ ~·~~~ :~ ~z:..J!.E--::; 
· . . . h h A Jiednak, listonosu m.CWCIS()lł - oągru.e nasz :ro221n6wcai - ze 

Losem tancerki I artystek wyslępu1ącyc w nocnyc ły swój los moszą cieipl~ie i z. Min~sterstwo i nalS%e wła.cbe O-

l k I h b • • r • k • b • • godnością. Ba, W p0rywie UCZ'UĆ karują wiel'C zrozumienia dJa na 
O a ac trze a s1ę ZaJąC ta naJSZY Cl8J patriocyc:z.n)"ch, zawbskry~a- szycli bolączek i starają się 

szybciej wejrzeć w łstnleJące sł4'.mln li na Pożyezikę Obrony Przeciw przyjść nam z pomocą. W dniu 
ki w loka.lach widowiskowo - t'OZ- lotniczej po 100 złotych, ohociaiż 1 kwietnia r. b. awamowało 

Sezon turystyczny jest w pełni. I przestrzegane przez właśclclell loka­
.Każdy niema.I pociąg przywozi do i6w rosrywkoW)'ch. W dalaym cią­
stollcy wielkie ilości turystów s ea- gu personel arłysłycm7 praeuJe, tak 
łego kraju. Sklepy i wytwórnie po- jak dołychcsaa. =::::i1; ..=~: ~~ według in.orm obowi~ni byli 3349 pracowników, a co drugi 

wlnnJ' Jak m.J- Wewn. do wyikupieni.a bonów 20..złoto.. liSltooosz wiejski, odczuł pewną szczeg61nych przedmiot6w odczuwa.fłt Odnośne władze 

orzypływ gości, kt6rzy nabyw&A w --------------------------------------czułe zwiedzania WarszawY przenSł 
ne rzeczy czy to Jako pamiątki, lub 
też rzeczy codziennego ui7tlnl. pięk­
niej I estetyczniej wykonane, nłł na 
prowJnc,fL 
Jakże to, będlł(l w stollq nie od­

wiedzlc'i sławnych s przepychu war­
szawskich restauracji I lokaU noc­
nych? Widok Jednak, Jaki w loka­
tach tych panuje, nie budzi ueh"1'­„ wśr6d przyjezdnych. 

W POSZUKIWANIU 
· ,,PRzyGODY" 

W dunnych salach nocnych dan­
~ingów I kabaretów, w oparach al­
koholu pijani, lub podchmieleni ao­
ście, nie zwracając uwagi na &riyst7 
czną stronę popisów, l'Onlat Jedynie 
za przygodą, zaprszaJlłC do stolika ar 
tystkę. czy fortancerkę. 

Ofiara zawodu nie może opnff się 
żądaniom gości, bo wizja zwolnienia 
z posady zmusza Je do tej „zaba"1'"· 
Przede wszystkim pamiętać one mu­
szą, aby rachunek gościa był Jak naJ 
większy. 

A więc, narażając wlune zdrowie 
w pierwszym nędzle „biała niewol­
nica" naciąga klienta na alkohoL z 
!edne.J strony straeh pned u&ratlł za 
Jęcia, z drugiej chęć dorobienia pew 
neJ sumy przez Pl'OClent od raehun­
~u. do b. niskiej gaży, zmuna Je do 
tego poniżającego życia. 

MARNOWANIE ZDOLNOSCI 
Roąur;vczenle personelu arłystycs 

nego w atoenych lokalaeh ,fest cał­
kiem •ommłale. NleJednokrołnłe 
wśr6d licznych artystów i fońance­
rek spotyka się ludzi tń&Ienłowa­
nycb, którzy mamoJą swe zdolnołcl, 
a nawet wypaeza.fll charakter dzię­
ki tego rodzaju wymaganiom dyrek­
torów. Stąd też wlaśnle ~ 
zostało również pojęcie arłynnu w 
lokalach nocnych. 

Z radością sfery &ńystycme powi­
tały przed kilkoma m.lesllłCUDf ros­
p0rqdzenłe Min. Spraw Wewn., re­
gulujące warunki Pr&e7 arł)'sł6w wł 
dowiskowych. Zdawało się, li wren 
cle dla dobra ciężko Praeu.flłfll"eh ar­
tystów, jak i odwiedzających lokale 
rozrywkowe, ustanie sprzeczny z mo 
aln~clat wyzysk. 

Jllesteły, ~łonie,_ 

W cztery oczy 
1ntJmne rozmo111 z aasnmi Cutelnl~aml 

Osobliwy trójkąt małżeński 
P. P. F . . W. Ztoiena nam rię: swo;ą kuzynkq mqż m6; ;ednak niej. Czy mam dale; tolerować 
,,Jestem młodq mężatką od dcntał ataku nalu z gorączką taki atan rzeczy? Brzydzę się za 

14 lat. Między mężem a mnq pa 40 stopni i z tęsknoty za kuzyn- zdrościq. więc nie chcę robić 
nowala harmonia i zgodne wsp6ł ką płakał, jak małe dziecko. Sa- scen i awantur .. Nie chcę też być 
życie. Niestety, ;estem bezdziet- ma więc po;echalam do nie; i powodem tragedii, bo widzę, że 
na (nie z mo;e; ipiny), a mąż m6; przywiozłam mu ;ą. ·Bardzo mi mąż ~ó; doprawdy bez nie; żyć 
koniecznie chce mieć dzieci, by żal męża, że ;est taki naiwny nie może. Oto opowieść mojej 
być na prawdę o;cem rodziny. i tak dalece nie umie panować krzywdy i zdeptania mojego 
I to właśnie zburzyło nasze szczę n.ad swymi nerwami. Przez pięć szczęścia przez inną kobietę. , Co 
ście malżemkie. miesięcy ta kobieta dzieliła robić dalej? Czy nadal czekać i 
Mąż m6; nawiązał romans ze ':°spólne loże z moim. m~że'?, a przetrwać swój los fatalny? 

swoją daleką kuzyką. Gdy ;ą 'a. spala!'11 na otoma?'lie, 3a~ 3ego Wydaje się, że, niestety, nic 
wprowadził do domu, jako krew wierna .zo~, !oler:i.3ą; taki stan innego Pani nie pozostaje. Ka­
niaczkę, przyjęłam ją gościnnie, rzeczy i .dziwiąc się! :~ .owa ku- żdy mąż zawsze wraca do żony 
nie podejrzewając niczego złego. Z!f?ka nie .ma ambie?' • honoru z chwilą, gdy dalsze zdradzanie 
Ale wieczorem gdy ;uż bylam ani poczucia godności. jej zaczyna mu sprawiać więcej 
w l6żku, mąż ,,:6j Wyznał kuzyn. .Teraz jednak ;uż ~pełnie nie kłopotu, niż przyjemności. Mi­
ce płomienną milo§ć. Udawa- wiem, co ~m robić. ~a ~u- łostki poza małżeńskie są z natu 
lam, że Apię, ale wszystko sły- zynka bowiem sprowadziła. nę z ry rzeczy bardziej lub mniej 
szalam. Momentalnie zerwałam powrot.~ do ~WJ!Ch ro.dzic6~: przelotne. 
się z łóżka, obrażona w swej go Od .mie~ąca JUZ m~. .moJ Ma Pani słuszność, że scenami 
dno§ci kobiety i ka..Janki nieska codziennie po pracy 3ezdzi do dr ś · · p · · k • t-• • zaz o c1 me ani me ws ora, 
laneg~ dotychcza_s ?!J!"iska do~ tylko Pani niepotrzebne będzie 
wego i .prze~cięza3ąc sw~ up? p• • d sobie szarpała nerwy. Bardzo też 
~or~en~e. oświadczyiam ~ęzowi, lSZCle O nas w zasadzie chwalebne jest ujmo 
ze ~esii j~ ~ak bard.zo k?c.ha, .to o wszystk1· m, wanie miłości do męża w ten spo 
'":o:e z ~ią zyć, poniet.?az 3a row sób, że niech by był szczęśliwy 
~iez "!'ęza kocham, w_i~c pragn~ W · choćby z inną, on jednak nie po 
3edyn_ie, by był szczęshwy. choc co as boli, winien korzystać, póki go łątzą z 
b~ z inn.q, skoro ze mną szczę- Panią uświęcone ślubem więzy 
ICUJ nie zazna~. Tole~owalam ~o 0 czym wql małżeńskie. Jeżeli Pani jednak 
przez J?tlrę dm, tłu711:iąc w sob~e . - rzeczywiście tak ujmuje spra-
tragedię ~eąo .osobhweg~ !T~J- pici• e, c z e g o wę, proszę mieć siłę przezwycię 
kąta ffl!Llzenskiego. Dluze3 3e- żenia swego bólu i cierpliwość w 

dnak me mog~m. . n 1· e w 1· e c 1· e '· oczekiwaniu na powrót męża, co 
Po ki1ku dniach · rozłąki ze niewatoliwe nastant 

małą poprawę bytu.. . SPą. je­
dnak, ie i inme władze państwo. 
~ i samorządowe powinny: ró­
WG.lie-; doce:ni.a.ć rolę, jaką w ZIOl'ił 
pliz~y.m życiu ~ 
ludZkich odgrywa ni%ls%y fulle.„ 
cjona:riu& pocztow.y OralZ oka­
zywał. zrozumienie dfa trudnydi 
wanmków życiowy.ob. · liStonoa 
s:r.y. A tak, niestety, jest nre 7:2/491 
sze. W e.źmy dla prz)'lkładu ~ 
wę t.aibliczek rowerowych. 

- Rower w życiu. listonots."Za, 
zwł.aiszcza więiji$ikiego, odgrywa 
rolę pienw.s:zor.rzę&ną. Maiją.c do 
przebycia-SO - ' 60 idlm. dzidl­
niie celem obsłiurienia swego re• 
jonu, nie byłby w stalllie tego do 
koti.a.ć, gdyiby nie miał roweru. 
KU!pujc- go więc na raty i wżywa 
wyłą-czm.ie do słu:ż:by ,na rowe.nze 
(dla ,przyjemności jeźd2ić nie ma 
już czasu, ani ochoty). Słuszne 
więc dotychczas otrzymywał 
b~a.tnie ta!bliczkę z numerem 
row.erowym, po<lobinó.e zres:z:ltą., 
jak woźni państwowi. Nagle 
wł.adze roehw kołowego zaaę:ły 
domogat się od listonosza opłat 
za ta.bliczild. Okazało się; że ta­
kie zarządzenie wydało Min. 
Komuniikaicji, 

- Opłata jest nileiwieilka -
dwa złote roCZJD.ie. Ale dla kt:o 
dzi zarabiaijącydh 50 złotych mie 
sięcz.nie, te dwa złote, to - kCl{Pi 
tał. A przy tern niespra.wiedlló." 
wość boli. 

Przy.z.na.jemy r.a:dję 10stonoo 
szom. Swą sumiemią, cię7Jką. i peł 
ną poświęcenia pracą nie z.aisłu" 
Żyli na to, by idh rozigoryczać 
d~ob!lym[, dotkliwymi zaT~ze 
mamit.. 
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.f'<I naradzie spiskowców postanowiono, aby Jusupow Gł dz.i • • • • Dia,,__, - to 

wrócił d sal , dz:! b 1 - owa wme nu ciązy„. .1.1':1 ... „e, eo 
po 0 „ onu ', g e prze ywa Rasputin 1 jeśli tru- J'estL. I w brzuchu coś mnie dziwnie piecze.„ Jak gdy-
cizna nie dz:iała, zastrzelił go. . 

Gdy Jus4pow powrócił do piwnicy, zastał Rasputina, sle- by pożar jakiś.„ 
dzącego nieruchomo przy stole, z opuszczoną głową. - Może napijecie się czegoś? 

Ra.5putin siedział dłuż.szJ czas w tej samej, nie- - Tak, Feliks, bądź dobry, podaj mi szklankę 
ruchomej pozie i z trudem oddychał... madery.„ To mi ulży.„ 

Książę Jusupow usiadł bardzo blisko swej ofiary - Proszę, proszę Grigorij Jefimowicz„. - po-
i co chViila ręką dotykał kieszeni, jak gdyby chcąc dał mu książę pelną szk.lankę wina. 
sprawdżić, czy rewolwer jest w pewnym miejscu... Rasputin wypił ·ą jednym haustem. 

KiJ.ka chwil trwało mikzenie. Ale to milczenie Nagle nastąpiła w nim znowu zmiana, stał się 
kładło. się ciężarem na świadomości księcia, dłonie znacznie weselszy, żywszy, jak gdyby był teraz zu­
j ego drżały z niepokoju„. I aczkolwiek w pokoju pa- pełnie innym człowiekiem. 
nowałe przemiłe ciepło, drżał z zimna„. _ Czy czuje się pan lepiej? 

- Teraz._.. Teraz najlepsza chwila - szeptał w - Tak, już zupełnie lepiej.„ No, Feliks, czemu 
nim jaltiś wewnętrzny głos - teraz jest najlepsza nie widać jeszcze wciąż twojej żony? Czy goście jesz-
~ra na to, abyś wystrzelił.„ . cźe nie wyszli? 

Ręce jego drżały tak gwałtownie, ze aotlknął re- - Jak gdyby na złość, siedzą dzisiaj, nie chcą się 
wolweru ·tylko od zewnątrz, bojąc si_ę wsadzić palce rozejść.. Ale powiedziałem już mojej żonie, żeby ich 
do kieS'Leńi„. szyblko się pozbyła„. Zresztą, sama jest znudzona ty­

Nagle uniósł Rasputin powoli głowę, i tak spoj- mi natrętnymi gośćmi„ Ale ojciec zna przecież już 
rzał na księcia, że ten zadrżał całym ciałem„. dpbrze obłudę naszej arystokracji: a to nie ładnie, 

Takiego wzroku nie mógł książę mieść.- a to nie wypada„. 
Yłi .oczach Rasputina czaił się strach i nienawiść, - W ciąż te przeklęte ~ery„. Nienawi~ ich. 

iępota i gniew, okrutność, rozpusta i nieokiełznana Lubię prostych ludzi- Tak prostych, jak zwykły 
moc... chłop ze wsi. ... 

Oto co trysKało z wzrom Rasputina! - Rozumiem..„ . 
A najokropniejsze było jego milczenie.... I dalszy bieg rozmowy przekona? bięcia, że Ra.-
Książę Czynił nadludzki wysiłek, aby opanowac sputin jest jeszcze zupełnie przytomny, że umysł jego 

się. 'A jednak głos jego drżał, gdy zapytał się nagle, pracuje dobrze.„ A więc trucizna wcale nań nie dzia-
jak gdyby zmuszony do tego jakąś nadludzką siłą: ła?- _ 

- Czy pan się źle czuje, Grigorij J efimowicz? I - Szkoda ~ - romiyślał książę. - Nie obej-
Rasputin nie odrzekł od razu. Spoglądał nań . dzie się bez kuli. . . , 

łOcląż. • tym samym niesamowitym spo.jrzeniem, tak, I Nagle. Rasputin. po~ł. si~ na krzefile, tak, Jak 
;e książę coraz bardziej tracił panowanie nad sobą.„ gdyby ch<7ał wstać .1 po~edział· . . 

Ył, końcu P.asputin od.rzekł S'Leptem: - Wiesz, co ci powiem, Feliksie? 
,_ Tak, czuję się czegoś niedobrze... - Słucham.„ _ _ 
....... Co się stało? · - Odłóżmy rozmowę z twoją żoną na Ee<łyłn-

dziej. a my eobie pojed7Jeny do cyganów-
- w jaki to sposób, Grlgorlj Jefim.c>wilcd ~ 
Książę spoglądał nań teraz talk. jak ~ -­

pr~ miał pned ~ nadc7lowiek:a... 
- Jest już teraz bardzo późno_ G<*:le nłe me. 

się rozejść. Pogadam s twoją żonq J:nnJm ruen ; 
- Ale czemu to? Skoro cwikaHśrny jut tak dłu­

go._ 
- Mam swoje powody. me clieę, aby mnie wi­

dział.a po raz pierwszy tak zalanego w sztok... Zro­
zum Felib, nie upieraj się, pojedziemy do cyganów.„ 
Obiecałe! mi przecleż1-

- Ale teraz jest i tak ztiyt późno! -milaje bh•­
Zę przeciągnąć rozmowę. 

- Nie szkodzi, Feliks. Cyganie nie znają rachu­
by czasu„. Wiedzą jut, że przyje?ilżam do nich nad 
ranem... Często czekają na mnie do samego rana!„ 

- Wobec tego, mamy na pewno jeszcze wiele 
czasu.„ 

- Afe ja chcę już jechać„ Chodź kochanie, jakiś 
smut.ek mnie ogarnął, a tak chciałbym teraz weselić 
się, tańczyć, skakać, tam, u cyganów, będzie zna~z­
nie weselej„. 

Książę zdumiony słuchał słów człowieka, który 
połknął tyle śmiercionośnej trucizny„. 

- A zobaczysz tam jedną cygankę, powiadam 
~ ogień!„ I pall się do mnie! Gdy mnie tylko spostrze­
ga, ukaruje się w jej oczach dziwny błysk, zaczyna 
śpiewać i tańezyć.„ Jakże pięknie ona śpiewa.„ No. 
Feliks, czemu milczysz? 

- Czy ojciec kpi ze mme, czy na serio tak mó­
wi? - nie wiedział książę sam, co ma odrzec. 

- Ależ, synku, gdzieżbym, miał kpić z ciebie?.. 
Podaj mi futro, bądź dzisiaj dla mnie dobry, Feliks„. 
Tak mi jakoś dziwnie smutno.„ 

Książę siedział jednak nieruchomo w miejscu. 
Pragnąc zmienić temat rozmowy, podał z:nOW"U kielich 
madery, której Rasputin nigdy nie wyrzekał 4 

- Ale, Grigorij J efimowkz, napijmy się-
- Niech i tak będzie.„ 
- Za chwilę przyjdzie tu moja żona„. 
- Powiedziałem ci już, kochanie„. J edtmy Cło 

cyganów„. 
Jusupow nie spodziewał się takiego upoiu: po 

takiej dawce ciankali pragnie jeszcze wyjeeba~ do 
cyganów? Czy nie zdaje sobie wciąż sprawy, jakie mu 
grozi niebezpieczeństwo? 

A może Rasputin gra rozmyślnie swoj" rol.;? -
rozmyślał dalej książę. - Może pragnie~ lię 
stąd za wszelką cenę? I to podstępnie? 

(DalL'!ZT dąc Jatro)' • 

serdeczme nienawidzi, którą chciała zadusić, która pism.a. Nie mogła również przygo'towK wszyslikkb 
szantażuje jl\ i wycl!łga od niej olbrzymie sumy pi~ szczegółów. To musiał uczynić ktoś, którego nie ma 
niędzy. Ale nie miała innej rady. Bartosz może się ani Jarocki, ani Helena, a:ni Bartosz. 

~ bowiem stać dla niej bardzo niebezpieczny„. Helena I Bronka .znów wkroczyła na śliski\ Cirogę. 
~ z pewnością opowiedziała mu o wszystkich swoich Postanowiła znaleźć jakąś bezrobotną kobietę, 
~ przeżyciach. Może on się nawet udać do Argentyny, która będzie gotowa na wszystko, jeśli tylko ~e 
0 aby na miejscu zebrać dowody, że Helenę sprzedano wiedziała, że co na tym zarobi. Czy mało jest samot-
0 do jednego z tamtejszych ~omów publi~znych i że nych, bezrobotnych kobiet? „ A jeśli taka kobieta do-

~1 KDQ1EGO '_-,Q),_-a, stamtl\d uciekła. stanie pięćset złotych, zgodzi się wskoczyć nawet w 

I
<:>' I Tak, wyłącznie Gusta mogła jej teraz pomóc. ogień. Pięćset złotych jest przecież olbrzymim maj1&t-

I nie wolno jej z tym zwlekać. Im dłużej będzie cze- kie dla takiej kobiety„. 
~owie§ć ze w~6!~go życia ~ ikała, tym więcej Bartosz zdoła zebrać dowodów. Jest I pewnego jesiennego dnia Helena udała sią na 

. wielk~e1skiego 0 
przeąeż pisarzem, zna się na tych rzeczach! „łowy" i wstąpiła do Ogrodu Saskiego. Niebo pokry-

Gusta jednakże ostatnio zaik.omunikowała jej, że wały ciężkie, ołowiane chmury. Dął zimny, przejmu­
,@)©l©f©l©]M~l©l©~©f©l©l©l©l©l<V) wyjeżdża za granicę. Co więc robić? Nie zna przecież jący wiatr. Bronka szła wolnym krokiem i przyglp­

Brooka Zatorska, która k:ocbala się do szaleństwa w dy- ludzi Gusty. Poza ni4 nie zna nikogo z tej bandy łot- ła się tym nielicznym ludziom, którzy siedzieli na 
Nkturze 'wlelld.ego banku, Romanie Jarockim, postancwila rów. ławkach. Oto siedział jakiś starszy jegomość w wy-
g.o lDdobyć, pomimo, że był ~maty i kochał żonę i w tym B-,;- :.s_, _. :.s cukierni któ j tartym palcie i pogniecionym kapeluszu.- Miało się 
_, wi zał kt bandą _ _ _. c6 d- LVDAC1 tlUilla 151ę uO , W re „urzę- · · • · tw al · · +askn ta 
.._u :oa ą a konta z p.-.,,,..,,.ęp w. Banda w po d ała" Gusta Al Gusty tam . b ł B nk ho- wrazerue, ze na Jego arzy m UJe się ,... . o za 
~ sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- ow . e me Y o. ro a c 1 · łym k · tal g · · 
gent)!ll:Y i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała tlziła tam codziennie lecz Gusty nie spotykała. ciep po OJem, erzem orąceJ zupy 1 smacznym 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- ' kawałkiem mięsa. Można było poznać po jego oczach, 
rock:lego w usidliła Bronka i zamieszkała u niego. Ogarnęła Jłl bezgraniczna rozpacz. Co robić? że jest głodny. 

Jarocki był przekolllany, że żona rzeczywi§cle IO porzu- Po kilku dniach Jarocki przyszedł z nowiną, że Na drugiej ławce siedziała chuda, blada dziew-
clla, to też gdy Helena po powrocie do Wannawy mjechąla B d ł j „ · · ć rzed · 
do lliebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- artosz oświa czy zna omym, lZ zanuerza napisa czyna o zapadniętych policzJkach i patrzyła p sie-
mąbójstwo. Rrzeszkodzil Jej w tym powieściopisarz Bartosz, powieść, w której opisze całą tę historię tak, jak opo- bie obojętnym wzrokiem. 
który, będąc wdowcem, powierzył jej. opiekę nad swoim wiedziała .mu ją Hel.ena.. J~?Cki zakom~ko"!'ał j~j Bronka szła wciąż dalęj i dalej. Szukała specyficz-
dzfeck:iem. ponadto, ze dowiedział Slę, iz Bartosz nuał Wldzerue . k . 

Bronka, która obawiala się, że Helena mimo wszystko z Heleną i że ten naiwny pisarz wszelkimi sposobami dzin~ottypkilku. Nlagtnil~ ~ejk wzrb. ~ ktza~edzal :'lłę ~ trzy-
~err.e jej Jarockiego, poleclla bandzie usunąć rywalkę. . d od kt6 b k ały . . . t es o- o e eJ o iecie, ora si ia a ~arna na 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to stara. Się 0 ow y, re Y wy az ' lZ Jes ona ławce. Była owinięta w mocno wytarty, granatowy · 
~elenę, którą areszto"Wa1;>-o. Bartosz jednakże nie wierzył, niewinna. płaszcz i na gładko zaczesanych włosach nosiła beret. 
ze Helena otruła jego dziecko i starał się wykazać, że jest Zda· · i • będ sk ż ć g I N tw · · 1 ały · · · ból nle"lVinna. Bronka dowiedziawszy się 0 tym, postanowiła spa- - Je mi s ę, ze ę zmuszony za ar y o a arzy JeJ ma ow się rozgoryczenie i . 

raliżować jego akcję. Nie wiedziała jednakże.. iak: ltle do teiro I do sądu -mówił Jarocki wzburzonym głosem. W roz- Z oczu jej wyzierała tęsknota za ciepłą strawą. Każda 
za~. , mowie z pewnym ~ennikarzem Bartosz oświadczył, 1 zmarszczka na jej przedwcześnie zestarzałej twarzy 

że na procesie wystąpi z rewelacjami, przeciwko lu- I mówiła, że za mieszkanie służy jej ciasna, ciemna no-
Bronlta zrozumiała, że Bartosz może się stać dla dziom, którzy zajmują poważne stanowisko w spo- ra, lub, że w ogóle nie ma dachu nad głową. 

niej bardzo niebezpieczny. Jeśli ktoś dąży do wydo- łeczeństwie, a w rzeczywistości są przestępcami i łot- J - Oto czego szukam!-przebiegło Bronce przez 
byda prawdy na jaw, to zawsze mu się to uda. Bar- rami. Bartosz wprawdzie nie wymienił mojego na- umysł. ' 
tosz mógł sobie pozwolić na zaangażowanie jeszcze zwI:!ka, ale jasne jest, kogo miał na .myśli. ~apłaci I Usiadła na t~j samej ławce. przez dłuższą chwi-
kilku adwokatów i uczynić wszystko, co leży w jego on Jeszcze drogo za swoje czcze gadaruE;I lę milczała, a następnie spojrzała na niebo i powie-
mocy, aby wykazać,' że Helena jest niewinna. Bronka jasno zdawała sobie sprawę, że nie wol- działa: 

Należało więc unieszkodliwić t ego człowieka. no jej dłużej czekać. Trudno, ~.e musi~ła dzi~ać - z pewności!\ będzie wkrótce padał deszcz.„ 
'Najlepiej by było, aby również zasiadł na ławie na własną ~kę. Gus~ r~eczywiście musiała .wYJ~ A może nawet i śnieg ... Jaka paskudna pogoda!„ 
oskarżonych. Uczyniłoby go to calkowide nieszkodli- chać za granicę. Kto wie, Jak długo tam zabawi„. Kobieta w granatowym, wytartym płaszczu nie 
wym. świadkowi daje się wiarę, ale rzadko kiedy W nocy Bronka nie zmrużyła oka. Leżała obok odpowiedziała. W dalszym ciągu siedziała pogrążona 
wierzy się oi>karżonemu. · · Jarockiego i oddychała miarowo, jak śpiący człowiek, w milczeniu, patrząc przed siebie błędnym wzrokiem. 

Dlaczego więc Bartosz nie ma zasiąść na ławie ale w rzeczywistości umys~ jej go.rą~Z'k~wo praco- - Czy siedząc tutaj, nie odczuwa pani wcale 
oskarżonych wraz z Heleną. Należy tylko znaleźć wał: opracowywała plan urueszkodliwierua Bartosza. zimna? - zapytała Bronka. 
przeciwko niemu poszlaki. Bronka zdawała sobie Przeprowadzić to samemu było rzeczą bardzo - Co można zrobić, gdy wszystkie ciepłe pokoje 
sprawę, że nie- zdoła przeprowadzić tej operacji. Do trudną. Musiała mieć jeszcze kogoś do pomocy. Nie są dla mnie zamknięte? - odpowiedziała. 
takich. Fzeczy nadaje się wyłącznie Gusta. mogła na przykład wysłać listu anonimowego, po-

A· więc znów musi się zwrócić do osoby, którą nieważ możnaby było stwierdzić, że to jej charakter (Dalszy dltl Jatro)". 
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I cz9iei reki padł mord rcz strzał? Kal-ował 
oblekanego 

pasierba Niewyjaśniona tajemnica śmiarci 
za maltretowaną przez 

mężczyzny, który ujął • 
scę 

bruf ala kobiefę We wsi Bilsk pow. nowosądec 
kiego mieszkał wieśniak Piotr 

W Sądzie Okręgowym w Brześ 
.!iu nad Bugiem toczył się sensa 
cyjny proces o zagadkowe za­
bójstwo, popełnione w okolicz­
nościach zgoła niezwykłych. 

W CHARAKTERZE 
„NARZECZONEJ" 

W nocy na 9 grudnia ub. r. do 
dancingu „Esplanada" przyszło 
towarzystwo, złożone z Konstan 
tego Szykla, jego narzeczonej Ta 
tiany Rublew i jeszcze jednego 
mężczyzny, kolegi Szykla. 
Tati~a Rublew była zaanga 

żowana na wrzesień do tego noc 
nego lokalu jako tancerka. W 
tym czasie poznała ona Szykla, 
częstego bywalca dancingu. Po 
wygaśnięciu kontraktu Ruble­
wówna nie opuściła Brześcia, 
lecz zamieszkała wraz z Szy­
klem u jego rodziców, na któ­
rych był on utrzymaniu, w cha 
'takterze narzeczonej. Ślub pro 
jektowano na ostatnie dni grud 
nia. 
ZABRONIŁ JEJ TAŃCZVC 
Tej nocy Szykiel i Rublewów 

na byli gośćmi lokalu. Zajęli lo 
żę opodal orkiestry. Inni goście 
znali Tatianę Rublew jako tan 
cerkę i raz po raz zgłaszali się 
do niej, zapraszając do tańca. 
Szynkiel był bardzo zazdrosny 
o narzeczoną i po każdym nie­
mal tańc:u robił jej wyrzuty, mó 
więc, iż przyjmuje niewłaściwą 
pozę w tańcu z olx!ymi mężczyz 
nami. Wreszcie zabronił tańczyć 
jej z kimkolwiek. • 

W pewnej chwili sąsiednią Io 
ię zajęli jacyś panowie, z któ­
rych jeden zaczął posyłać w kie 
runku Rublewówny spojrzenia i 
uśmiechy. Rublewówna odpo­
wiadała również miłym uśmie­
chem. 

UDERZYŁ KOBIETĘ W 
_TWARZ 

Zdenerwowany Szynkiel w o 
strym tonie upominał narzeczo­
ną i choć towarzyszący mu kole 
ga zwrócił mu uwagę na nie­
właściwość takiego zachowania 
w publiczmym miejscu, Szykiel 
nie dał się pohamować i w pew 
nym momencie uderzył narze­
czoną w twarz. Na sali powstała 
konsternacja. 

Zawstydzona Rublewówna 
bez słowa podniosła się z miej­
sca i udała się do szatni pragnąc 
jak najśpieszmiej opuścić lokal, 
gdzie została znieważona na o­
czach publiczności przez narze­
czonego. 

Za nią do szatni podążył i 
Szykiel, który nie przestawał ro 
bić jej wymówek. W tym cza­
sie w szatni znajdowało się do 
piero co przybyłe towarzystwo 
złożone z czterech panów i pań. 
Panowie, słysząc ostre wymys 
ły pod adresem młodej niewia­
sty zwrócili uwagę Szyklowi na 
niestosowność takiego zachowa 
nia. Tylko towarzysząca im pa­
ni stanęła w obronie Szykla, wy 
powiadając głośno, iż tak właś­
nie powinien postępować. Szy­
kiel zbliżył się do tej pani, prag 
nąc podziękować za uznanie dla 
niego. Z tego pragnęła skorzy­
stać Rublewówna i wysunęła się 
z szatni. 

BRUTALNY CZVN 
Moment ten zauważył Szykiel 
udał się za narzeczoną na uli­

cę, gdzie nastąpił dalszy ciąg 
wyrzutów i zniewag. Brutalność 
swą posunął Szykiel tak daleko, 
iż zadał narzeczonej cios, po któ 
rym Żachwiała się i upadła na 
chodnik. 
. Przed dancingiem stał jeden 
z opóźnionych gości, Piotr Ko­
tnocki. Zaobserwował on nie­
iwykłą scenę na ulicy i pełen o 
burzenia zwrócił się do Szykla 

z uwagą, że nie pozwoli na bicie 
bezbronnej kobiety. Szykiel 
rzucił słowa. 

- To nie. pański interes. To 
jest moja narzeczona i będę ro­
bił, co zechcę. 

POWSTAŁA BOJKA 
Między Komockim i Szykiem 

powstała bójka. Komocki prze 
chylił się i z głowy spadł mu ka 
pelqsz. Szykiel porwał kapelusz 
wskazał swój adres, proponu­
jąc by Kamocki do niego naza 
jutrz się zgłosił, i sam zaczął u­
ciekać. Kornacki puścił się w po 
goń, w czasie której wyjął re­
wolwer i zagroził, że jeśli ucieka 
jący się nie zatrzyma i nie zwró 
ci kapelusza, będzie strzelał. 
Wezwanie pozostało bez rezulta 
tu. 

PADŁY STRZAŁY 
W ciemności nocy rozegrała 

się niesamowita scena na ulicy. 
Szykiel w jasnym palcie biegł 
co sił, a za nim pędził Kornacki, 
strzelając z rewolweru. Później 
si świadkowie mówili, że łącz 
nie padły cztery strzały, przy­
czym ostatni po pewnej przer­
wie. 

W każdym razie przy ostat­
nim strzale Kamocki zachwiał 
się i padł na chodnik: 

Po sekundzie widziano męż­
czyznę w białym palcie, jak pę 
dził po ulicy, wpadł do jakiejś 
nieruchomości, tam zapewne 
przesadziwszy płot, wydostał 
się na inną ulicę i w ten sposób 
wymknął się od pogoni prze­
chodniów, do których przyłączy 
la się policja. 

Komocki martwy leżał w po 
przek chodnika. W prawej jego 
ręce :majdował się rewolwer ze 
wskazującym palcem na języcz 
ku spustowym. Obok zwłok de 
nata policja odnalazła trzy łus 
ki. 

SPRZECZNE ZEZNANIA 
Po paru godzinach policja 

przybyła do mieszkania Szykla. 
Wydał on kapelusz, oświadcza­
jąc, iż o zabójstwie mężczyzny 
nic nie wie. Uciekał przed napa 
stującym go mężczyzną, który, 
o ile mu się zdaje, strzelał na 
postra<:h ze straszaka. Od Rub­
lewówny, która wróciła do mie 
szkania dowiedział się, iż widzia 
ła ona zwoki mężczyzny na uli 
cy. 

W toku dochodzenia kolega, 
towarzyszący tej nocy Kamockie 
mu, zeznał, iż widział na mo­
ment przed upadkiem Komockie 
go mężczyznę w białym palcie, 
który jakby odskoczył od nie­
go. Równocześnie padł strzał. 

Inni świadkowie opisywali zaj 
ście w nieco inny sposób, zazna­
czają<:, iż mroźna i ciemna noc 
nie dawała należytego pola ob­
serwacji. 

Sledztwo obróciło się w kie­
runku odnalezienia rewolweru, 
z którego Szykiel mógł strzelać. 
Ponieważ zachodziło, iż mógł 
on wyrzucić rewolwer do dołu 
kloacznego w czasie swej uciecz 
ki przez posesje. Opróżniono 
wszystkie doły kloaczne, lecz ani 
tam ani gdzieindziej rewolweru 
nie odnaleziono. 

SAMOBÓJSTWO WYKLU­
CZONE 

Ekspertyza lekarska wypo­
wiedziała się, że rodzaj i kieru­
nek strzału, - pocisk, od które 
go zginął Kamocki, wszedł w 
tylną stronę czaszki - nie wska 
zują na strzał samobójczy. 

Instytut Ekspertyz Sądowych 
w Warszawie, którego badaniu 
poddano trzy łuski, nzaleziohe 
obok zwłok denata, oraz pocisk, 
wyjęty z głowy Kamockiego, 
wydał op~ iż wszystkie trzy 

łuski pochodzą z rewolweru 
zmarłego. Co się zaś tyczy pocis 
ku, to nie można ustalić z całą 
pewnością, czy został on wystrze 
lony z rewolweru zmarłego czy 
innej broni. 

Instytut Ekspertyz Sądowych 
dodał, iż zachodzi jednak małe 
prawdopodobieństwo, aby po­

cisk mógł razić Komxkiego z 
rekosztu. Rodzaj postrzału nie 
jest typowy dla strzału somobój 
czego. 

MIAŁ ZŁĄ OPINIĘ 

Szykiel miał złą opinię. Po u­
kończeniu gimnazjum nie miał 
żadnego określonego zajęcia. Do 
rywczo malował ozdobµe szyl­
dy i reklamy. Lubił łatwy tryb 
życia. 

Miał duże powodzenie u ko­
biet i nawet przez dłuższy czas 
był w stosunkach ze starszą od 
siebie o 16 lat kobietą, której sy 
nowi udzielał lekcji. Ponadto 
miał opinę zdecydowanego tchó 
rza. Sam zresztą w toku śledz­
twa tłumaczył, iż do Komockie 
go nie mógłby strzelać, bo się 
broni bał i nie umiał się z nią ob 
chodzie. 

W rezultacie Szykla pocią~ 
ginięto do odpowiedzialności za 
zabójstwo Komockieg-0. 

a I 

NIEROZWIĄZANA ZA= Kociołek Ożenił on się z wdo-
GADK.A. wą, mającą 9-letniego synka, 

Brzed Sądem OkTęgowym w który był obłąkany. 
Brześciu przesunęli się liczni Kociołek nie chcąc utrzymy­
świadkowie, którzy opisywali wać obłąkanego starał się zgła­
przebieg ponurej nocy grudnio• dzić go ze świata. W. tym celu 
wej. katował nieszczęsne dziecko, za­
Obrońca Szyk.la adw. Wil• mykał w stajni, morzył głodem 

hełm Hofmokl • Ostrowski w i t. p. 
końcowym przemówieniu pod• Sąsiedzi, którzy zauważyli 
niósł szereg wątpliwości, jakie w końcu znęcanie się Kociołka 
nasi.mąć mui.si Siplot zdarzeń. nad dzieckiem, donieśli o wszys­
Nie można wykluczyć ani nie• tkim policji, która bestialskiego 
szczęśliwego przypadku, gdyż wieśniaka aresztowała. 
Komocki mógł się poślizgnąć i, Stawiony przed Sądem Kocio­
pada jąc, spowodować śmiertel• łek skazany został na pół roku 
ny wystrzał, a.ni też faktu, ż_e więzienia. 

ktoś będący za Komodkim wy• 
strzelił w kierunkiu uciekające• 
go Szynk.la i goniącego go Ko• 
mookiego. 

Spłonęła 5„ Jetnia 
dziewczynka 

Są.d Okręgowy wydał wyrok 
uniewinniający Szyk.la, wycho• We wsi Sucze pow. nieświe­
dzą.c z założenia, że brak jest nie skiego wydarzył się przerażają­
zbitych dowodów, przeciwko cy wypadek, zakończony śmiet­
niemu. Tragiczna śmierć męŻ• cią 5-letniej dziewczynki. 
czyzny, który stanął w obrooie Córeczka gospodarza Grabow­
kobiety, musi pozostać nieroz• skiego, pozostająca sama w cha­
wiązaną zagadką, bo przewód cie, zbliżyła się w pewnym mo­
sądowy nie odpowiedział nawet mens:ie do pieca, w którym palił 
na pytanie, c:zy naistąipiło przy• sią ogień. Płomienie ogarnęły su 
padkowe samobójstwo, czy też kienkę dziecka i po kilku minu-
nieostrożne zabójstwo bądź tach pozostały z niego jedynie 
rcnmyśline mordeTstwo. ~ zwęglone zwłoki. 

oiedJnku 
Tragiczna Jmierć młodego studenta 

Przed paru dniami donosiliś- korporacji „Leonidania". Zdżar 
my o śmiertelnym pojedynku, ski jest magistrem praw i liczy 
ofiarą którego padł mieszkaniec 24 lata. Ukończył on uniwersy­
Wilna student Dymitr Twierdo- tet w Lublinie i był członkiem 
chlebow. Obecnie podajemy korporacji „Concordia Lublinen 
szczegóły krwawej rozprawy i sis". 
przyczyny jej. I Krytycznego dnia przeciwni-

Dymitr Twierdochlebow po- I cy wraz z sekundantami i leka­
chodził z okolic N owo gródka. rzem udali się dwoma samocho­
Miał on lat 23 i studiował me- darni do lasku pod miejscowoś.: 
dycynę na uniwersytecie wileń- cią Jeszczuny, odległym od Wil­
skim. Od kilku lat należałdo kor na o 16 kilometrów. Warunki 
poracji akademickiej „Ruthe- · pojedynłtu nie były specjalnie 
nia". ostre, ponieważ przeciwnicy mie 

Pojedynek spowodowany zo- li do siebie strzelać z pistoletów 
stał obrażeniem przez Żdżarskie na odległość 25 metrów. Broń, 
go honoru korporacji. Fakt ten I oczywiście, była niegwintowana. 
wydarzył się podczas zabawy w Pierwszy miał strzelać Zdżar-

ski. Kula z jego pistoletu trafiła 
Twierdochlebowa w prawy bok 
i wyszła lewą stroną klatki pier­
siowej. Zanim zdołano odwieźć 
rannego do szpitala zmarł on nie 
odzyskując przytomności. 

Przybywszy do Wilna .Żdżar­
ski zgłosił się do policji i zamel­
dował o zabiciu kolegi w poje­
dynku. Sędzie śledczy, któremu 
powierzono sprawę .żdżarskieio, 
zwolnił go za kaucją z więzienia 
po czym polecił sprawdzić pro­
tokuły posiedzeń sekundantów, 
aby ustalić, czy zachowane były 
wszystkie przepisy honorowe 
przy· ustalaniu szczegółów spot­
kania z bronią w ręku. 

Klo WJmord wal całą rodzine 
Bandyci. czy żyjąc;a w niezgodzie z chlebodawczynią 

służąca 
W dniu wczorajszym donosi- iż do mieszkania jej chlebodaw- dłuższego już czasu w wielkiej 

liśmy o potwornym morderst- czyni wtargnęło w nocy czterech ! niezgodzie z Frygową, bowiem 
wie, ofiarą którego padła rodzi- zamaskowanych drabów, którzy I utrzymywała ona stosunki miło­
na wieśniaczki Frygowej zamie- zamordow~li obecnych i doko- sne z jej synem i liczyła poważ­
szkałej we wsi Siewierduszki nali rabunku. Według zeznań nie na ożenek. Rzecz prosta, Fry 
pow. tureckiego. Morowiczówny, wynikało, że o- gowa nie chciała za nic zgodzić 

W czasie przeprowadzonego caliła ona od niechybnej śmierci się na to. 
przez policję śledztwa wyszło na wnuka Frygowej liczącego trzy Istnieje podejrzenie, że Moro-
jaw, iż pierwsza zaalarmowała lata. wiczówna sama zamord~a 
sąsiadów służąca Frygowej 26- W dalszym ciągu dochodzenia swą chlebodawczynię i dwoje jej 
letnia Stanisława Morowiczów- ustalono sensacyjne szczegóły, dzieci i wymyśliła po tym baje­
na. Gdy przybyli zwabieni jej mocno obciążające Morowiczów czkę o napadzie bandyckim. VJ 
krzykami sąsiedzi zeznała ona, nę. Jak się okazało, żyła ona od związku z tymi podejrzenianti 

-------------------------- Morowiczównę aresztowano o­

Ruszczą polskie nazwiska 
4 paroch6w ruski'h skazanych przez sady 

Ruszczenie nazwisk polskich 
przez parochów grecko - katolic 
kich jest na porządku dziennym. 
Nie ma prawie dnia, aby nie za 
notowano nowej takiej akcji an­
typolskiej. 

Ostatnio w Sądzie Apelacyj­
nym we Lwowie odbyła się roz­
prawa przeciwko parochowi rus 
kiemu ks. Piotrowi Szwarkowi 
z Kamienic. Skazano go na 8 mie 
sięcy więzienia. Razem z nim 
zasiadali na ławie oskarżonych 

ks.: Ignacy Huńkiewicz z Moś­
cisk i Teofil Bemko z Berhotów. 
Pierwszy z nich otrzymał karę 
7, drugi zaś 10 miesięcy bez­
względnego więzienia. 

Sąd Okręgowy z Tarnopola na 
sesji wyjazdowej w Trmebowli 
rozpatrywał sprawę ks. grecko­
katolickiego Juliana Ficułowi­
cza. W wyniku rozprawy skaza­
no go na 9 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary na 4 lata. 

raz zatrzymano do dysp<>Zycji 
prowadzących dochodzenie 
władz kochanka jej, syna zamor 
dawanej Frygowej, 21-letniego 
Józefa Fryga. 

Zamordował 
swą szwagierkę 
Krwawy dramat rodzinny ro­

zegrał się w Buchanowie, w pow 
trembowelskim. 

Karany wielokrotnie Antoni 
Tecij zabił kilku pchnięciami no 
ża swą szwagierkę, Michalinę 
Owczarek, w obecności dwóch 
sióstr nieszczęśliwei 
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Pols~o Mo~orstwowo Poństwem Mors~im 
Społeczeństwo polskie, ofiar- z czołowych miejsc w pań'stwie; ' ży naszej czynne, żeglarskie 

nością swoją na cele · obrony biga Morska i Kolonialna na zetknięcie się z i:norzem, i wy· 
morskiej dokumentuje, że zdaje czolo · swych zadań wysuwa korzystać morze jako :tródło 
sobie sprawę z błędów i za„ obecnie wychowanie morskie tężyzny fizycznej i moralnej, 
niedbań ubiegłych pokoleń, że młodzieży i akcję na rzecz f . a nawet jako szkołę walki i nie· 
umiłowanie morza i zrozumie- O. M. obydwa powyższe zada- bezpieczeństw, nauczyć mło· 
nie spraw morskich pogłębia nia mają właściwie wspólny cel: dzież kochać morze, rozumieć 
się stale w naszej świadomości Zbliżyć społeczeńśtwo polskie je i pokonywać. 
zbiorowej. ~~rnciowo i my~}owo d? mor~a Liata Morska i Kolonialna kon-
Są to zjawiska niezmiernie i Jego zagadmen. W n:lteres~e tynuować będzie nadal i z coraz 

ważne w naszej przyszłości, al- wszech~tronnego rozwoju pan· większą energią akcję na fun­
bowiem to wszystko, cze.go już stwa lezy, by ':"śród. młodych dusz Obrony Morskiej, mając 
dokonaliśmy dla morza, jest naszy~~ pok?len zanikał co~az przede wszystkim na widoku 
tylko udanym pięknym począt- bard~1e1 .pociąg do . pracy b1u- moralną· i propagandową war­
kiem. r~weJ, wiara w knr1erę urzęd- tość tej akcji. Kaida złotówka 
Dużo mamy jesz~ze do zro- mczę i. w pobory em~rytalne. doiona na obronę morską oz­

bienia, aby przeorać psychikę Natom.1as~ by br~ł~ gorę duch nacza nie tylko jeden nit w 
narodową w ~.topniu zezwalają· p~zeds1ęb1orczośc1 l ry~yka, po· opancerzeniu okrętu wojennego, 
cym stwierdzić, że Polska stała· c1ąq d~ pracy twórcze) . w te- lecz przede wszystkim ideowe 
się . z ducha narodem morskim. re~1e i przy warszt~c!e, lub związanie ofiorodewcy z pol-

.. Wiele jeszcze wysiłków ocze- tez tę~k'!ta do. szerokie) prze- akim morzem i jege obroną .•. 
kuje nas w zakresie wzmocnie- strżent, o.o życie czynneeo, peł-
nie obrony _ morskiej, rozwoju nego przy~6d, Umożliwić jak Prezes Zarz. Ob. L. M. K. 
floty handlowej, rozbudowy najszerszy~ zastępom miedzie- (-) J. Qielniewski. 
wybrzeża, ,tworzenia własnego ----
przemysłu okrętowego. Kron1·ka tomaszowska stanu. A d · t t l b 
Ważne zagadnienia mamy do u YCJe e zos a Y roz u-

rozwiązania na tereRie między- dowane w ciągu ostatnich kilku 
narodowym: Polska, kraj poz· Ukaranie plotkarza . w cały system obsługi informacyj-

1 b d h nej i politycznej Europy i obu 
bawiony wie u niez ę ,nyc su- Przed sądem grodzkim w To-
rowców, kraj o wielkim przy- maszowie zasiadł 60-letni Julian Ameryk. 

wiek 

pani Gaby Wagner„ wyznaje poniż.ej 
swó7 prawdziwlJ wiek 

I opowlodo iak osiqqncto te niezwqktq zmianę 
w swqm wgqfqdzie 

., 
roście · naturalnym, kraj który . f erster (ul. Graniczna), oskar- Letni program Polskiego Radja 
cierpi silnie z powodu przelud· żony 0 to :ie w czasie rozmo· dużą część czasu poświęconego na 
nienia wsi, i na skutek całko- wy z kilku osobami' ·rrozsiewał programy krajowe i zagraniczne 
witedo prawie zamknięcia moż· fałszywe wiadomości,· mo<f•ce przeznacza na obsługę informacyj-

& k d &"t ną „Z trudem mogę w to sama u- , same niezwykłe wyniki!' · 
li.~o§i:i emigracyjnej. raj, g zie wywołać niepokój publiczny. · wierzyć" pisze pani Wagner, „gdy Odżywczy Krem Tokalon różowy 
kwestja żydowska przybiera z Sąd skazał Ferstera na 1 mie· Dla całej Europy nadaje Polskie patrzę na fotografię z przed 10-iu zawiera Biocel - nletwykły żywot-
dnia na dzień na ostrości w wy- siąc aresztu z zawieszeniem Radju obecnie codziennie w języ- dhi. Wyglądałam conajmnlej na 40 ny i odmładzający składnik odkryty 

·k · "k · h · d k k Ł d ku francuskim dziennik o godz lat. Miałam zmarszczki na czole, przez wybitnego profesora Wledeń-
m U nteum monyc • !11eo . ra- wy onania ary. ago ny wy- . . · naokoło ust 1 oczu. Cera moja była skiego Uniwersytetu. Odżywczy Krem 
czalnych procesów SOCJOlog1cz- miar kary sąd umotywował do- ~0.40. Dzien~ik ten ~ygłasz~ny ciemna i nieświeża. Dzisiaj moja Tokalon różowy należy stosować co 
nych i ekonomicznych, Polska tychczasową niekaralnością os- .Jest przed m1krofon~m1 polskich gładka, jasna, czysta skóra budzi wieczór przed udaniem się na spo­
nie, moie pozostać bierną i oho- karżoneao. jak równiei pode- krótkofalówek, P.racuJących na fa- zazdrość I podziw wszystkich przy- czynek, odżywia on I upiększa skór~ 

). „tn111, wobec zadadnień kolo- szłym wiekiem. lach 31,49 m. 1 48,86 m. Po- jaclółek. Wszyscy ml mówią, że wy- podczas snu. Skóra staje się jędrna._ 
" "' 5 glądam" zaledwie na 25 lat choć, I zmarszczki znikają. W dzień zaś 

nialnych. nadto te same stacje nadają trzy przyznaję, n1am już 35. Osiągnęłam należy stosować Krem Tok2ilon ko-
Państwo, które chce być mo„ Katastrof. zderzenie ra~y . w ty~odniu. przeglą~ e~ro- tę niezwykłą zmianę przez zwykle Joru białego-rozpuszcza wągry,zwal-

carstwem, musi stać się pań- peJsk1, a mianowicie w medz1?lę stosowanie Odżywczych Kremów cza rozszerzone pory, czyni skór~ 

Stwem morskl·m. Zapewne ist- Na przejeździe kolejowym w 0 dodz. 20.45 po francusku, w. pH\- Tokalo~ - różowego na noc I bla- -świeżą jasną I aksamitnie gładką.-
St h d · h · lego na dzień. Wiele moich przyja- Każda kobieta która stosuje tą pro· 

niały narody i państwa pozba- erzycac w go zinac wie- tek 0 godz. 19.50 po angielsku, clółek, którym poleciłam Odżywcze stą pielęgnację „3 minuty dziennie'" 
wione dostępu do~morza, god· czor-0wych wydarzył się wypa· a w sobotę o godz, 19.50 po Kremy Tokalon spreparowane wed- odmłodzi się o łata całe i -Uzyl!ka „ 

ne szacunku i podziwu dzi„ki dek motocyklowy. W kierunku włosku. . ług oryginalnego francuskiego n<>'Ne piękno cery. Szczęśifwy 
"" Tomaszowa 1·echał furmank• prz--rsu znakomitych paryskich wynik gwara11towany lub z~rot 

Patrl.otyczno~c1· swych obyw•- . . "'t W późnych godzinach wieczor- - ... 111 „ ł d k • St ł Kremów Tokalon oslągnęlo takie pieniędzy.-

teli, dzięki. zasługom połoionym z 8 .un iem smoty ams ~w nych Warszawa I odbierane dos- ,„._;:;;;·;;„~''=• ;;:::::::::::::::::;~~='":"":"'-:,;a~ 
dla kultury i dla postępu ludz- Staniaszek. Za furmanką. Je- konale prawie w całej Europie • -
k , . z , t chał motocyklem Wt Ma1zel d · d · · f · t d · 'l kt' osc::1. npewne są pans wa, któ .6 ł St f J ., k. ~ na &Je au ycJem ormacyJnewcz e- oraz te wy arzema ogo ne, ore p· I k' p· f k 
którtt nie są mocarstwami, ale ry 'v/ z e a?a drosms ie rech językach. Audycje w języku łącz~ się z Polską i wymagają o- 18 grzym a · IO r O• 
nie znam mocarstwa, w sensie gok· 1· t mho?'łencike e .ĆY mol~o- niemieckim nadawane są codzien- świetlenia z polskiego punktu 'Wi· wian na Jasna Górt 

rt . k . cy is a c c1a 1 ręc1 w u 1cą · d 23 05 · tk" d · T 1 k. t , 
'kto61 ybczny~ l bel onom~c~nym, Piaskową a jednocześnie wy- me otk 90 z. k" d ~ WYJ!\ ~e~ ~ema. k yml samby~ po s ie. sb~- Pielgrzymka z . Grodu '.I,'rybu-

re y me y o po s wem mi •, f ' k padł d czwar ow, ie y u ywany J&S cJe krót ofa owe 10rą na s1e 1e aalskiego wyrusza na Jasń!l GórA 
morskim. ":ee durmałn ę,dw Wo kro· język włoski, audycje w języku obowiązek rzetelnego i obiektyw- "' " 

wu l u erzy w rzewo s u- · 1 k" d · · d 11 lipca b. r., gdzie złoży cenn'"' 
Siła na morzu zdaje się być t k t dk J · .ń k. angrn s im co z1enme o go z. 23.13 nego informowania świata o tej „ 

nieodzownym warunkiem tak de ełgoł wyp~ u ar~si s .1 z wyjątkiem piątków, kiedy idzie części Europy. v 0 tum. Będzie to artystycznie 
. O ozna z amama prawej nogi. d · · k w · k" . wykonan~ ze srebra imitacja his-

zwanej mocarstwowości. tym au ycJe w Języ u ęgier~ im. . Rola polskich stacyJ krótkofa- torycznej wieży kościoła Farnego, 
warto pamiętać u nas, gdzie N 1 l' d. . Dl~ obu -:\me:yk P?lskie R~dJO lowych ji>st coraz wazniejsze. Ce· w której ukrywał się król Wła-
tak chętnie i tak łdwo operu1·e a ,a i ra lO'ąJC/ n. adaJe codzrnnme dwrn. audy.cJ.e w le ich można określić w zdaniu: d ł Lok" 

k h b h ys aw ietek, a na jej tle u-
slę przymiotnikiem mocarstwo· • Języ ac 0 cyc • a mianowime 0 służyć słuchaczom obcym rzetelną · · 
wym" w myśli słowie i napiśmie. Prawd. a.o Polsce płyme na cały g,odz. o .. 40 .dziennik w, języku por- informacią o Po'sce zaś o Pola- mieszczony zostame cudowny -obraz 

ł f I h ł t l k d Ół ~ ~ " Wniebowzi~cia Matki Boskiej, dar 
Silna flota wojenna jest os- swia na a ac • eru u~a s .1m ~ 0 go z. 2. po .P nocy kach zamieszkałych poza granica- Królowej Bony. · 

toją, podwaliną wszelkich spraw Zainteresowanie całego świata ~zien~ik; Język~ angielskim; 11

1
tad mi utrwalać przeświadczenie, że Komitet v 0 tum i pielgrzymki 

moi'skich. Kto me wybrzeże Polską i jej stanowiskiem wobecl e w .r~.Y 0 g? z.k2·06 p:zf\~ Polska jest państwem silnym, ILO- zwraca się do Piótrkowilin prze­
morskie, ten musi bronić go aktualnych zagadnień politycznych europrJ~ 1 wb języ u. ;ngrn s .1m gącym im zapewnić opiekę, że bywających poza Piotrko..;em 0 
podczas wojny i bić sie nietyl- znajduje swoje odbicie również i udz~pe ~k1~ 0 Ps udgkę· ś1l~ć orml acyJną jest państwem z wielką teraźniej- przesłanie datków na cel votum 
k l d . . . t · · · a· w k t k · z1eu111 ow o rn i na eży że ś · ł ś · · ł ś · o na ą zie:: i w po~1e rzu, w sw1ec~e ra i.a. .. s u e ~1ą- k k ótk f ló k ' sz~ CU\, przesz o CH\ l przy~z o c1ą, na ręce proboszcza Parafii św • ..ra-
lecz również i ne wodzie. Kto głych prośb rad10stacJI zagranrnz- ipea ehrzydl r.A. 0 ak.we. pr~eznta panstwem, którym mogą się chlu~lkuba (F'ara). Votum to niesione 

d f h dl · d k" .1 t · t czonyc a mery 1 uzywaJą s a- b" · b · h dó posia a lotę an ow11, ten ne1 o poga an i 1 us ruJące s ano- 1 t h . kó ' . 1 k. 1c wo ee rnnyc nąro w. . będzie na poduszce do samej Czę. 
uprawie handel zamorski, kto wisko Polski, wskutek ciągłych he cz .ex:.c Języ t w ·

1 
C·0 s 1.ego, itochowy- w pielgrzymce weźmie 

dąży do uzyskania kolonii, ten przyjazdów przedstawicieli radio- ~s~p;~s iego, por uga s iego 1 an- Csytajcie Dziennik Piotrkowski udział 3 'księżv. ' ~ 
musi pamiętać o koniecznośCi fonii zagranicznych, którzy nagry- grn s rngo. . . . . • · 
osłony morskich linii komuni- wają w Polsce aktualne reportaże, Co dr1~g1 dz1en nadawa~e są 
kacyjnych, o bezpieczeństwie zaistniała konieczność nada.wania. pog~dan~I propagandowe w Jęiy~u KINO 
dowozu · surowców i mą.teriału przez Pols~ie Sadio specjalnych angrnl~k1m.' o~racow~ne w formie TEATR 
wojennego. 01.iecnie nasze siły audycyj informacyjnych ctla zagra· odpow1adaJąceJ .zarowno .slucha­
zbrojne na mprzu przedstawiają nicy. . cz?m P?chodzema rdzenme pol­
sie b. słabo ho wśród 19 państw Obsługa słuchaczy zagranicznych slnego, Jak rdzennym Yankesom. 
Europejskich nasza Marynarka jest jeszcze i dlatego niezb~dna, W pogadank.ac~ tych podk.ri;>ślane 
Wojenna zajmuje zaledwie 13 ze pewne państwa poczęły używać są s~kcesy, J~kie .Polska osiągnęła 
miejsce, pod względem tonażu, swych radiofonii do mało wybred- w rożny~h dz1e~zrnach prac~ ~rze­
a gdy •obliczymy stosunek to- nej walki, operującej kłamstwem m~sloweJ, rolneJ,, k~ltur~lneJ .1 oś­
ńażu do liczby ludności, to uj- i fałszem, a skierowanej przeciw wiatow.eJ, szczegolnl~ zaś ta~1e re­
rzymy że Polska znajduje się Polsce. Audycje Polskiego Radia kordy Jak C. O. P. 1 Gdyma. 

WESOŁY ORDYNANS 
Takiej komedii jeszcze nie było ~·, 

• • l 

Fermendel, Alice Tissot, Chor•ln, N. RO'• 
gdzieś daleko na szarym końcu. nie zajmują się cudzymi sprawami, Polskie stacje krótkofalowe w 
W tym stanie rzeczy, sprawa a tylko obiektywnie oświetlają audycjach obcojęzycznych uwzględ- Popoł. o · godz. 3. · I Bunt Za~ol(i 
rozbudowy naszej Marynarki wydanenia krajowe i zagraniczne niają informacje z Polski z obsza- -P-oc_z_it_te_k_c_c._dz-i-en_n_ie..._o_g_._łl_w_s-·w-1-ęt_a_o_g-. -3-. ______ C_e_n7--z-wy_._kł_e-. 
Wojennej wysuwa jęłna jedno z punktu widzenia pols)dej racji ru Europy środkowo - wschodnirj, .' ·· 

I 
Kino-Teatr 

„AS" 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle­

' ' gfości nr, 2. 

Nieśmiertelne arcydzieło Moniuszki na ekrłlnie ! 

Kaidy •owinien ie obeil'.zet 

·HALKA. 
Nadzwyc:z~jna !l'uzyka. Rewelacyjna obsada. 

Popoł .o godz. 3 · · 24 godziny miłości 

Redaktor i Wydawca: ~ronislaw Kalwary. 

·---····-.-oW·- ... . , ..... -- ·· „ -

'Dramat miłości i poiwiece"I• 

Dzis·iaj · i ~ „Zaw~ze Kino - Teatr 

ROM H 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. SlowackieQo 23, tel 10 6' 

• 
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